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P r e n u m e r a t a  m f e i s e o w a :  P rzy ndmorze w efct.pedyej!
L *0  Z ł , agr-murai K mle , icnwych miesięczni*- 1,86 Zł., p r isz  pocztę przy 
u m ów ien ia  prze* ekspedycję naszą °,0  Zł., wprost na poczcie lab a listo­
w ego  kwartaln ie 6,48 Z ł, miesięcznie 2,16 Zł., dla W li. Gdańska 2,6 Ga d. 
Od. -  pod .i aską w kUsct 3,60 Zł , dc Gdańska * 30 GulW Ud., do Francji 
18 fr„  (/. w y : : iką co drag; dz en 14 fr.) do A n g iji -5 shil.. do iStanów Zfedn. 
80 cent. W  iazie nieprz: w lilz anyoh wypadków, jak strafkt, przeszkody 
trcnwczDe Itd. prcnumeraturzy nie n.aią prawa żądana! nicdostarczonych 
numerów lub zwrotu pi ranmersiy.

R a c h u n e k  Ł e t ą c y  Ba n k  P o w i a t o w y  (rPudz!ądz Bank 
Zw. Spół- Zaronk Danzlger Priwa-A-tionbanit G  anak 1 farndziątfjr. 
Bank Polski G- uatląda Konto czeków. Gdańsk nr 2880. Konto pocztowe; 
Kasa Oszczędność , Oddział w Poznaniu nr. słO* 198. ri.ejace płatności 
wykonania Grudziądz.

O głoszen ia  a Po lsk i. W iersz wysokosc m iii metra w  dzla ia  i ? i o s z t  
a iow ym  na eiion ie 8 a wei 12 gruszy w d z ia ła  rek lam ow ym  na stronią 
1-3 tam. przed le^siem 90..-roszy, wśród tekstu 69 groszy, za tekstem 40 g ! 
dla W olnego Miasta Gdańska wiersz m/n. s-tam w dzia le ogłoszeniowym  
0,15 Gn‘d. Gd., wiersz m/m. 3- t o .  przed tukstem 1,— Gnid. G d , w n k»ci.i 
0,6C Gnid. Gd., ta tekstem 0 45 Gula. Gd., d la N iem iec  dochodzi 6Ue/, nad- 
w ż k l  dla reszty z&jranicy 10u% nadwyżki. 4a tiomaczenia 20 procent 
nadwyżki. -  Rashuuki są natychm iast p ła tn i -  A d m in is tra c ja  r -ó  
przajm cjO  odpowiedzi a 'rośc i za terminowe umierać*, ju la  ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca alę

Dwrektor przylmnie od godz. 10-tei do ll-tej przed południem, 
nfeifaktoj Naczelny przyjmuje od godz. ll-tej do 12-te; w południa.

R «d a ltc| a  1 R a m m is t ra c j 
G r o b lo w j  2 7  2S> i Grudzią^zf w t o r e k ,  d rn a  1 7 - ł j o  m a r c a  1 9 2 5 . Telefon  nr. * 0  i I I .

W sprawie obrony granic zachodnich.
Uczestnicy manifestacji naratilswtj m.asi* W ^siaw y  u yiresra/era —

Hiąd pilnie stać bądzie na straży. —
Warszawa, 15. 3. (PAT.) W  dniu 15 bm. o godz. 1 

Po poi. p. prezes Rady Ministrów przyjął delegację fi- 
czestników manifestacji narodowej w sprawie obrony 
granic zachodnich z prezesem rady miejskiej sen. Ba iń- 
skim na czele, na przemówienie którego p. prezes Rady 
Ministrów odpowiedzą} co następuje:

Z uczuciem szczerej radości posłyszałem z ust 
przedstawiciela stolicy zapewnienia zaufania do rządu i 
solidarność, z nim w najżywotniejszych dta naszeso b i­
tu »i>rav ach granic naszych. Rząd śledzi wypadki, jak- 
najbardziej czujnie i ocenia je ze spokojem. Wszyscy 
śwwdomi jesteśmy, że traktat wersa'ski jest tylko jeden 
i że jeden i ten sam podpis Niemiec odnosi się do zwrotu 
Po'sce jej dziedzictwa, do zwrotu Francji, Alzacji i Lota­
ryngii i do przekazania zespołowi mocarstw zwierzchow 
n:ctwa nad koloniami.

Traktat wersalski | inne traktaty, wynftłe z wielkiej 
wojny ostatnie1 stworzyły stan rzeczy w Europie, sta­
nowiący niewątpliwie jedną organiczną całość i żaden 
„ jego szczegółów oh  może być naruszony bezkarnie 
bez rozprzężeni? podstaw pokoju i bezpieczeństwa 
Europy. Stwierdzić zatem możn? że za utrzym-tniefn 
jienat usza.ności traktatu stci nietylko nasza własna wo­
la i siła, ale również wola i siła wielu innych narodów, 
a orzedewszystki em stoją za nim pra\, o i debra "wiara 
oraz ogólno europejską racja stanu rozumiejącą że nie 
możną Europy cofnąć znów o dziesięciolecie wystawić 
ludzkości na nowe, j eszcze .grożnńejszę przesilenia.

Silni poczuciem tego, ze oronimy dobrej skrawy za­
równo naszej, jak i całej ludzkości, pragniemy w spoko­
ju i pewności jutra dokończać rozpoczętego dzieła, twór 
czej odb-uoowy stanu gospodarczego naszego kraju, a 
przez to i odbudowy- zniszczonego wojna świata. Rząd 
pflnfe będzi© na straży, aby nas oo tej pracy nie o- 
derwać zmąceniem naszego spokoju i zaufania w dobre

Olbrzymia manfesfac ja w Kato wisach.
nasze prawo do bytu, przez nas samych nabyte 1 uświę­
cone podpisami największych potęg świata.

KatowLe, 15. 3. (PAT.; Oburzeniu swemu z powodu 
zakusów niemieckich, dążących. do oderwania O. Ś!ą- 
ska i Pomorza od Rzplitej Polskiej, lud polski dał dziś 
wyiaz żywiołowy w olbrzymiej manifestacji naiooowej 
w Katowicach Już od samego rana y^cingi zwoziły tłu­
my ludu polskiego Ze wszystkich stron zdążały liczne 
zastępy powstańców, sokołów, harcerzy i delegacji naj­
rozmaitszych organizacji z orkiestrami i sztandarami. 
Wielki plac ś\v. Andrzeja nie mógł pomieścić olbrzymich 
tłumów. Tam się zoijgaTzował oociiód. który ruszył o 
godz. 11 45 i tr ia ! przeszło półtorej godziny.

Po licznych przemówieniach przyjęto jednogłośnie 
następująca rezu.ucję:

Wskutek nowych zakusów niemieckich odebrama 
Polsce Ci $'aska i Pomcuza, wyrażonych w nocie gwa- 
ancyjnej rządu niemieckiego do rządów mocarstw 

sprzynrerzonych. zebrani w dn. 15 marca ly25 r. na o- 
gólpym wiecu narodowym na rynku w Katowicach- zwo­
łanym przez wszystkie stronnictwa i-ontyczne, związki 
zawodowe j organizacje społeczne, obywatele G ś*ąska 
— ziemi odwiecznie polskiej, protestują jaknajenergicz- 
tiiel przeciwko tym zamierzeniom gwałtu wobec nasze­
go państw a i oświadczała uroczyście,

żę lud śląski nie zgodzi się nigdy na jakiekolwiek na­
ruszenie granie polskich i wszelkimi możliwy mi. a więc i 
zbrojnymi środkami bronić bęczie całości Ojczyzny, 

że nie odda się nigdy ood nowe jarzmo niemieckie 
ido ostatniej kropli krwi bronić będzie swej wolności i 

iedności z Macierzą. Po przyjęciu rezolucji zebrane tłu­
my' odśpiewały hymn: . Nie damy ziemi, sk'id nasz ród“ .

W  olbrzymiej manifestacji - jak zgodnie obliczano 
wzięło udział około 60 000 judz; „Gazeta Ludowa“ i 
„Polska Zachodn?a“ wydały numery specjalne.

Minister Nkrzyii§ki w  Paryżu.
Konfarekicia z Herridcm , Chamberlsirem i Beneszem ońbąizią tią w środą.

7/ ;, 8

Tp r l  z

15. 3. (PA '..) Dziś rano przybył tutaj mi­
ki i pozostanie w Panżn parę dni. Dziś

P a r y ż ,
nister Skrz; 
wierznrern
mims-ra p r lz  stowanyszenie Fr*noe-P<>logne. Na 
bankiecie tyra wygłosi numster przemówienie w sprawie 
obfenej sytuacji politycznej i problemu oeapieczeństwa.

Jz;e się bankiet, znrganizo*vsuy na cześć

P a r y ż ,  15. 3. (PAT.) Dzienniki ujawniają wiel­
kie zainteresowanie rozmowami, jakie Herriot odbędzie 
z m Bistrami Skrzyńskim i Leneszem. M nister 3krzvń- 
sfei be-izie przyięty we środę po południu przez Her- 
riota którv w pomed/.a ek po i>ołudnia odbędzie kolejnie 
narady z Chamberlainem i Beneszem.

Minister Skrzyński o prawach Polski w Gdańsko.
Rz*d polski ukazywał cuio cierp lin rcści i utlgpliwosci.

Ocnewa, 14. 3. (Pat). Mi:n'ster Skrzyński, mówiąc wczo­
raj o pclsk ch uprówn'oniach po:ztowych, wskazał przez ol- 
C7yta«:e cdn ^.nych artykułów traktatu, że Polska swoje pra­
wa opiera ną tekstach prawnych, których obowiązujące zna­
czenie n,'e może ulegać żadnej wątp'iwoś<:f. Zaznaczył je­
dnocześnie. że prawa te trie były ograniczone w żadnym pó- 
żn'ejszym tekstem prawnym, a w* szczególności, że decyzja 
Wyso^ ego Komisarza dnia 23 grudnia 1Q22 r. została un e- 
ważn;ona i nie mogła w niczem wpłynąć na zakres polskich 
upraw-neń pocztowych w porcie gdańskim.

Na przemówienie Sahma. w którem zaznaćzyf cm, że 
Polska wzekja się swych uprawnień, minister Skrzyński bardzo

żywo odpowiedział, że wprawdzie rząd polski wył azal dużo 
cerphwości i ustępliwości, trudno jednak nawet dopuścć, aby 
ustępl wość swą posunął do tego stopnia, iżby miał zrzec się 
up-awn^eń swych wynikających z traktatów, stanowiących 
podstawę stosunków prawnych polsko - gdańskich. Mowa mi­
nistra Skrzyńskiego przez swolą siłę argumentacji stanow­
czość i podkreślenie naszych Intencji pokojowych, wywarła 
na członkach Rady bardzo dodatnie wrażen:e. Równic dobre 
wrażenie wywarło podziękowanie nTntstra Skrzyńskiego puł­
kownikowi Roynier za jego bezstronną prace w Gdańsku oraz 
podziękowame Rndrie Ligi za poświęcenie sprawom gdań­
skim tak wielkiej liości czasu.

tidt ńąlr nie wolnent państwem,
TeVst rmzolucji Rtidy Ligi. — Sprawa zasiała definitywni*! sprecyzowana.

Genewa- 14. 8. PAT. Tekst rezolucji Rady Ligi 
w sprawie p&fdwi.wpści Gdańska, przyjętej na wróosek 
(jiiinonesa de Leon brzmi dosłownie jak następnie: 
Co się tyczy w yrażen ia „Państw o", to  jest ono 
taić m słe  sprecyzowane i znajduje zastosowanie 
w  warunkach tak różnych, że  Kada L>gi Narodów 
nie uważa za potrzebne podeim owanie sprawy 
snaczenia tego  ternrn*/ t Ekttorowinis jago  dc 
Gdańska.

Statut m.ędzynanidowy „wolnego miasta*1 jest 
określony przez traktat wersalski. Końcowy ustęp re 
zolucj' stwierdza zniesienie decyzji WysoL.ego Komisa- 
tt*  określającei Gdańsk jaso państwo.

Po oświa/b zenlu mmstra Skrzyńskie: o, że zgadza 
gig % tero określeniem, zabierał g os Sahm. który wyra-

ził ubolewanie z powodu tei decyzji i oświadczył, te 
uważa, jż  siioscje s.ę ona tylko do tego faktu konkret­
nego, że ,ednak we wszystkich innych oprawach Gdańsk 
będzie się uważał za państwo niepodległe w znaczeniu 
prawa międzynarodowego.

To oświadczenie wrwołał o ogó ne poruszenie wśród 
Rady Ligi i sprawozdbwca Quinones de Leon natreh- 
tn ast oświadczył, iż aprawa został'-* defin itywnie 
ap*e rzowana i że węcei iuż do niei nie będzie się 
powracało. Do tego oświadczenia natychmiast przyłą­
czył się Chamber un. mówiąc, że tego właśnie Rada 
oczeku’e. Powyższe oświadczenie sprawozdawcy Qui"0- 
nesa i Chamberlaina sostały wp sane do protokółu. 
Oznacza to oparcie roszczeń Sahma w zakresie rzeko­
me; państwowości Gdańska.

Pan Tbiiitt wnió^ iy iu s>
Sytuacja polityczna na terenie Sejmu i rządu w  n- 

Matnich dniach poważne się skomplikowała.
Podłożem trudności politycznych jest — jak nam do­

noszą z Warszawy — niezadowolenie p. Thugutta ze 
stanowiska, jakie mu przypadło w gabinecie i pewnych 
niepowodzeń, których on doznaje.

Ostatnio zaangażował się wicepremier Thuyutt pro­
jektem ustawy o zgromadzeniach poselsk. i zabiegał, aby 
projekt ten jak najrychlej został uchwalony i wszedł w 
życie w miejsce znanego okólnika wiceministra Smól- 
stoego.

Dlatego spowodowa* p. Thugutt odesłanie projektu 
ustawi' do komisji administracyjnej, gdzie pos. Putek 
(Wyzw.), przewodniczący komisji, zobowiązał się wobec 
niego i marszałka Sejmu jak najrychlej łę ustawę prze­
prowadź ć.

Komisja administracyjna urządziła niespodziankę f 
ustawę odesłała do komisji konstytucyjnej, gdzie zape­
wne ugrzęźnie.

Incydent ten przepełni! miarę rozgoryczenia p. Thtt- 
gutta, który w kuluarach Sejmu głośno mówił o swej 
dymisji i zakomunikował premierowi Grabskiemu swój 
zamiar ustąpienia z gabinetu.

W  istocie jednak p. Thugutt pragnie wymusić dla 
siebie tekę mimstra resortowego. Oiarowaiio mu jndo- 
otto tekę ministra reform rolnych. Odmówił, natomiaić 
pragnie udowodnić, że byłby najlepszym ministrem 
spraw wewnętrznych.

P. trhrster Ratajski — wiadomo — zastrzegł apM* 
powrót na stanowisko prezydenta m. Poznania. P. Thu» 
gutt jest zdania, że usunięcie p. Ratajskiego z Bdnte*4r- 
stwa nie wyrządzi mn krzywdy 1 państwa zupełnie nic 
zasz^dz? (w czem ma p. Thugutt zupełna racje. — Red.) 
Ponieważ jednak w gabinecie ma być zachowana ró­
wnowaga, przeto p Thugutt zgodziłby się w imię ko­
nieczności państwowych na prof. Stan. Grabskiego jako 
ministra oświaty i w tym kierunku toczą się podobno za­
kulisowe wywiady. Nominacja p. Stan, Grabskiego, któ­
ry przez konkordat stał się dość bliski lew;cy. wprowa­
dziłaby jednak do gab:netu czwartego z rzędu członka 
rodziny, Grabskich, co iuż graniczyłoby z nJeorrrzwnBo- 
śefą. (Szwagrem prezesa Grabskiego jest minister Kte- 
droń, a i wicem. K ’asner ma być daiszym kiewnym. — 
Red.). Tej trudności pragnęłyby interesowane koła zara­
dzić w ten snosób. że jeden z członków rodziny, miano­
wicie min. Kiedroń zostałby zdegradowany o jeden sto- 
pień. tc jest zostałby wiceministrem przemysłu i handlu, 
tekę miwstra zaś oddałby dofrch czasowe mu wicemini­
strowi mż. K ’arnerowi związanemu dość śc-śle z Lr 
wiatanem, co również ma swoje polityczne znaczenie, ze 
w/.gledu na osobę p. Wierzbickiego.

Oto garść nowin dla szerokich Kół. nowin, nie ob­
cych na teyerre sejmowym, gdzie ad dawna znane bvło 
dążenie p. Thugutta do krzesła min. spraw wewnętrz­
nych jak i p. Stan/Grabskiego dc krzesła ministra 
oświaty.

Za kulisami wygrywa«się atuły, a misirzamf gry st 
pp. ze Związku Lud. Nar. Piastowcy i p. Thugutt. Pp 
ze Zw. Lud. Nar. chcą nawet ofiarować b :skiego sobit 
ministra Ratajskiego, który zresztą nie okazał sie ta­
kim ministrem, jakiem był prezydentem Poznania. I za­
pewne sam z przyjemnością wróciłby do Poznama.

Jak się ta gra sikoóczy. nie wiadomo. Uważamy 
atoli, że chwila wybrana do odkrycia kart jest najniesto­
sowniejsza, co nawet lewicowcy w ,Kurj. Polskim** 
przyznają, zaznaczając, żę położenie bynajmniej takiem 
nie jesi by p. Thugutt podawał do do dymisji.

P. Thugutt sam tak ocen:a powody swego podania c 
dymisje i sytuacje w wywiadzie z przedstawicielami 
pism warszawskich.

Od dłuższego czasu zgłaszano ze strony pra­
wicy zadanie powołania do rządu na stanowisko mi­
nistra ośw aty posła Stanisławy Grabskiego. Istotrie, 
mę mogę odmówić temu kandydatowi wysokich kwa- 
hfikacyj rzeczowych i etycznych, które go do zajęcia 
fotelu nrnistfa oświaty uprawniają- Jeżeli zaś chodzi 
p różnice polityczne, potrafiliśmy raz już w  ustawach 
językowych dojść do komoromisu który mimo wszy­
stkie zarzuty, uważałem i po dziś dzień uważam zt 
pożvteczny dla rozwikłania trudnej sprawy narodo­
wościowej w  Polsce. Dlatego byłem eotów iuż w  
iipcu r uh podjąć sie współpracy z o. Stan Grabskim 
w rządzie na krótki bodajby okres dla przeprowadzę*
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ma pewnych konketnych zamierzeń. Uważałem to 
za kompromis, ale kompromis ten w  naszych warun­
kach sejmowych i politycznych wydawał mi się nie­
uchronnym, jeś'i się chciało, choćby na jeden mili­
metr posunąć sprawę naprzód. O czyw Jce koniecz­
nym i istotnym warunkiem współpracy było zastrze­
żenie dla obu stron możności realnego wpływu na 
bieg spraw.

—  Cóż się odtąd zmieniło?
—  Niestety, obecnę propozycje prawicy tę współ­

pracę rozumia'y dość osobliwie. Mianow!c:e p. Sta­
nisław Graoski objąłby resort oświaty, pozostawiając 
dla mnie wyscce zaszczytne, ale mało treściwe sta­
nowisko za^ępcy premjera. Ta propozycja nie wy­
dawała md się możliwą. Doświadczenie czterech mie­
sięcy mojego pobytii w  rządzie nauczyło mnie, że 
moja wysoka godność nię odpowiada faktycznemu 
wpływowi na administrację.

Sanację naszych stosunków rozumiałem, jako sze­
reg śmiałych posunięć w polityce agi ornej- oświato­
wej i ściśle administracyjnej. W  każdym z tych trzech 
kierunków nie mając t>ezpośredniego wpływu na w y­
konawców, nie jest się w  możności zapobiec popeł­
nianym błędem.

W  sumie wysoica goonosć wicepremiera ofiarowy­
wana mi łaskawie przz prawicę równi się oddaniu 
W ręce lejców od nizaprzężonego wozu. Jeżeli na 
tera ma polegafe współpraca, do której nasza prawica 
tak gorąco nawołuje od kilku lat, trzeba przyznać, że 
jest to ujęcie sprawy bardzo wygodne dla niej ale 
niemożliwe do traktowania na serjo przez człowieka, 
który chse odpowiadać za swoje czyny i który rozu­
mie, co to jest odpowiedzialność.

— Czy jest pewność, że po rezygnacji p. ministra 
profesor St. Grabski przyjmie godność ministra?

— To do mnie nie należy. Ja wiem tylko tyle, że 
na ofiarowanych mł warunkach współpracy przyjąć 
nie mogłem. Rząd p. W ł Grabskiego uważam za w 
stotnie sanacyjny w dz:edzinie skarbowej. Chcę 
oszczędzić mu wszelkich trudności i powikłań. I dla­
tego zgłaszam dymisję, przywracając stan z przed 
listopada ub. r. z przed chwili mego wstąpienia do 
rządu'

— Czy p. minhter >waźa czas pracy w rządzie za 
stracony?

odnowić przedpłatę]

— Niezupełnie. W  pewnych sprawach udało mi się 
przeprowadzić kilka rzeczy, którym przypisuję pe­
wną doniosłość. Jest io mianowicie cały szereg za- 
Tządzeń, posuwających naprzód sprawę odbudowy 
na kresach, zupełnie nowe Ujęcie sprawy obywatel­
stwa w  gminach wiejskich i usunięcie niektórych 
•kwiatków z rozporządzeń wykonawczych do ustaw 
językowych, Zdaje mi się, że akcja ta, jakkolwiek 
skromna, sprawiła pewne odprężenie na terenie wo­
jewództw wschodnich i w  sejmie. Niestety przyznać 
muszę, że j *si to niedostateczne, ale w takich warun­

kach pracy, jakie istniały, nie wiem, czv można było 
zrobić więcej zwłaszcza, ze wpływ na przekształcę-, 
nie administracji z natury rzeczy należał do kogo in­
nego Zresztą o wartości całej naszej polityki naro­
dowościowej pomówimy kiedy indziej.

Tyle p. Thngutt, a to, co mówi, potwierdzą informa­
cję na sze warszawskie: P. Thugutt ebe zostać ministfeny 
czemu się nie dziwimy, bo ani konstytucją ani żadna u-, 
stawą "bliżej nie określone stanowisko wiceprezesa mini- 
*irów musi byt nieprzyjemne i nieznośne.

Stwierdzenie tego faktu nie oznacza atoli, jakobyśmy 
cnętnie widzieli p. Thugutta na krześle ministra spraw 
’ewn. Sprawa^to zasadnicza która wiąże się z Kwestją 

charakLm gabinetu p. Grabskiego, ulegającego powa­
żnym wpływom lewicy.

Sądzim poza tern, że w chwili obecnego międzynaro- 
iowego napięcia politycznego należałoby odsunąć wszel 
kie zakusy przesilenlowe i wszelkie ambicje ministerial­
ne I dlatego uważamy, że przedewszystkiem klub Zwią­
zku Lud.-Narodow winien nie wysuwać kundytaurę p. 
Stanisława Grabskiego, a tern samem ułatwi premie­
rowi p. Władysł. Grabskiemu zatrzymanie P. Thugutta 
w obecnyn charakterze, a nie wywoła przesilenia ga­
binetu wogćle, na X) ewentualnie się zanosi, skoro spra­

n e j * 7 5 " ŻC ‘ P J ChCC PÓJ'ŚĆ °  iIc póidzie p-

chwfIi Obecnej tedy: starus quo, t  j. utrzymanie 
warunków aż do wyjaśnienia międzynarodo- 

e hf&o w  Qen^ e- ale paktu bezpieczeń­
stwa i układów potako-niemieckich.

*  * *
misie "rt Przyjąl wniosek p. Thugutta o dy-
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Dwa te dn-. to znaczy do dz,ś w nocy wzgl jutro 
rano mają posłużyć jak nam donoszą “  do za lego -. 
tfeemn napięcia. i

Sprawy gdańskie na obradach w Genewie.
Mown Sahma w sprawie cel wywozowych wywarła na Radzie złe wrażenie. 
Nowy prezydent Rady portu. — Gdańsk otrzymał za zgodę Polski pezwelenie na

zaciągnięcie pożyczki.
Genewa, 14. 3. (Pat). Mowa prezydenta s*natn gdańskie­

go Sahma w sprawie ce} wywozowych, wygłoszona podczas 
wczorajszych obrad Rady L'gi Narodów, wywarła na Radzie 
złe wrażenie. Ody zaś — po wydaniu rezolucji Rady w tej 
sprawie — oświadczył on, że będzie musiał żądać interpretacji 
tej rezolucji przez Wysokiego Komisarza, to oświadczenie to 
wywołało ze strony Rady uwagę Chamberlaina, iż takie sta­
wianie sprawy jest wyraźną wskazówką, że jak najprędzej 
należy zreformować procedurę załatwiania sporów połsko- 
gdariskich.

Genewa, 14. 3. (Pat). Dziś na prywatnem posJedze.i’n Ra­
dy Ligi rozpatrywano kwest |ę mianowania now :go prezy­
denta Rady portu w Gdańsku r.a miejsce ustępującego pułko­
wnika De Reymer. Ną wniosek ambasadora hiszpańskiego 
Qunones‘a Rada jednomvślnie zaaprobowała kandydaturę 
De Loes‘a, dawniej pułkownika armji szwarca*skiej, obecnie 
przemysłowca ze Szwajcarii francuskiej. Komisarz Rzeczy­
pospolitej Strassburgei kandydaturę tę zaakceptował.

Po odbyciu przewidzianej w traktatach konsi Itacji z Polską 
otrzymał Gdańsk zezwolenie od Rady Ligi na zaciągnięcie po­
życzek na ceie municypalne w wysokości 1%  miijona funtów 
szterlingów. Część tej pożyczki gmina gdańska gotowa jest 
odstąpić Radzłe portu na tych samych warunkach, o He Rada 
portu i rząd polski nie cofną swei decyzji do dnia 1-go kwie­
tnia.

Na publicznem posiedzeniu, tri którem za zgodą Połsld l 
Wysokiego Konrsarza, Gdańsk otrzymaj pozwolenie na za­
ciągnięcie pożyczki w Oversea-Bank, Chamberlain wyraził 
przekonanie, że będzie to dobrą wróżbą dla pomyślnego uło­
żenia się stosunków i współpracy pomiędzy Pnlską a Gdań­
skiem, I wyraził nadzieję że w przyszłości spory polsko- 
gdańskle będą załatwiane w drodze polubownych rokowań bez 
odnoszenia się dr. Rady L igi '

Posiedzenia sesji zakończyły słe na sprawach Gd ’ ństaę

Gdańsk łzawi • • .
Niezadowoleniu z ypyników obrad genewskich.

Gdańsk, 15 3, (AW). „Danzjger Neueste Nachrichten“  
tak ccenia wrażenie rezultatów genewskich: „Dotychpzasowe 
decyzje Rady Ligi Narodów wywołują w Gdańsku wszelkie 
inne uczucia niż radość- Liga, która ma być protektorem 
Gdańska nie może się zdobyć na zdecydowane rozstrzygnięcie. 
W  tych warunkach szerzyć się pocznie w Gdańsku zniechęce­
nie i n!ezadowolenie z Lig' Narodów.

W sprawie skrzynek Liga wydata wymijające postano­
wienie odsyłając sprawę do trybunału w  Hadze Dobrze 
jeszcze, że dzięki delegatowi angielskiemu trybunał ma się 
zebrać prędzej. Naogit rezultat będzie r'kjy. Jedynym po­
stępem jest nznanie w wypadku kwestii spornych decyzji Wy­
sokiego Komisarza. Gdańsk musi jednak ubolewać, że spór 
o skrzynki pocztowe się p~zec;ąg? stwarza to rowiem poli­
tyczne 1 gospodarcze nieznośne stosunki. Policja mus: tych 
skrzynek pilnować, przez oo sytuacja polityczna wydaje sie 
nieprau Jopodobną.

Z gospodarczego punktu widzenia istnienie dwóch poczt 
wywojuie szkody dla kupiectwa przez zamęt w obsłudze ł 
straty materialne dla w. miasta. Specjalnie zdnmlewać musi 
polecenie opracowanie przęz referenta do spraw w Gdańska 
raportu, któryby w nowy sposób idąf problem gdański Sto­
sunek Gdańską do Polski jest uregulowany przez konwencję 
paryską, to też należy ubolewać, że istnieje dążenie do re­

wizji tej umowy i żo Rada Ligi okazuje skłonność zgodzenia 
się na te zah:egi.

Nadzwyczaj należy ubolewać nad tern, że Liga przeszła 
do porządkń dziennego nad sprawą suwerenności Gdańska. 
Należy ubolewać nad odrzuceniem stanowiska Gaańska w 
sprawie policji portowej 1 ceł wywozowych* W pierwszym 
wypadku wskutek przyjętej decvzji ucierpi bezpieczeństwo w 
jrorcie a z drugiej strony rozstrzygnięcie zadaję Gdańskowi 
poważne rany gospodarcze. Na sesji tej Rada Lig1 okazała się 
mało hojnym obrońcą Gdańska. Należy to stwierdzić jako 
rezultat sesji marcowej** — kończy „Danz. N, N.“

Gdańsk, 15- 3. (AW). „Danziger Ztg “  wyraża niezado­
wolenie z wyników obrad getiewskTćh. Decyzja w sprawie 
policM portowej daje Radzie portu wyłączną władzę nad policją 
w wolnym porcie ! policją wodną. Pozatem w miarę potrzeby, 
Rada portu może uzyskać pomoc policji weifug swego n- 
znania. Policja ta bedzie wydzielona z policji gdańskiej 1 no­
sić będzie czcrw.-biafe opaski. Oficerem ,‘ ączn. przy radzie por­
tu będzie Polak w ubr. cywilnem. RQda portu może bez po­
dania mot-wow żądać nsunięcja niepożądanych oficerów, pod­
oficerów i żołn'erzy policyjnych. Rozszerzenie zakresu dzia­
łania policji portowej może pójść poza wodny port | poUcJ" 
wodną,

Niemieckie Pomorze i Prusy Wschodnie chcą
zmobilizować wojsko.

Berlin , 15. 3. (A. W.) „Pomersche Tagespost*' 
zamieszcza artykuł grożąoy Polsce ogi iem i żelazem, 
poczem wzywr cło natychmiastowej mobilizacji wszystk o

organizacje wojskowe na Pomorzn i w Prusach Wacho* 
dnich.

Sprawę* kontroli stanu zbrojeń niemieckich
odroczono do czerwcowej sesji.

Różnica zdań między Anglię a Francję
Genewa. 14 3. (P A T ) Na tajnych posiedzeniach 

Rady Ligi dyskutowano nad sprawą kontrolowania stanu 
zbrojeń niemieckich przez L ’gę, a w szczególności nad 
sprawą ustanowienia stałe’ kontroli z ramienia Ligi 
w strefie nadreńskiej. Różnice zdań między Anglią 
z jednej strony, a Francją i Belgją z drogiej strony 
były tak znaczne, że wszelkie porozumienie okazało się 
niemożliwe, wobec czego odłożono całą sprawę do czerw­
cowej sesji Rady Ligi. Dziś Rada przyjęli! w tych 
sprawach rar.ort Ishjjj -go, postanawiający:

1) przyjęcie rapoitn komisji mieszanej, złożonej 
z prawników i przedstawicieli stałej kotn.sjl doradczej 
Ligi dla spraw wojskowych, w sprawta sposobów dla 
zapewnienia komisjom inwestygacyjnym swobodnego i cał­
kowitego wykonania powierzonej im misji,

i Belgję* —  Udział Polski v t  kontroli. —
2) upoważnienie sekretarza generamego Ligi do 

zawiadomienia państw, podlegających kontroli zbrojeń 
na podstawie traktatu pokojowych, o konieczności po­
wzięcia pewnych decyzji, któreby w przyszłości umożli­
wiły wykonywanie zadań komisjom inwestygacyjnym 
w momencie gdy zacznie działać cały system inwesty- 
gacji.

8) odesłan!e całej sprawy mwestygacji w strefie 
nadreńskiej do sesji czerwcowej,

4) zw rócen ie a:ę do rządu polsk iego o przed­
stawienie memorjału co oo udz'ału przedstawiciela 
Polski w stałej komisji doradczej Ligi do spraw woj­
skowych w obradach nad kwestją ustanowienia stałej 
kontroli wojskowej w stref.e na ireńskiej.

Wykrycie iraosprto wielo Biljesfw koi fcsfiiryzojocycli w Niemczech.
Akwizgran, 15. 8. (PAT.) Międzysojuszn;cza ko­

misja kontroli woiskowej w N emczech wykryia transport 
wiele nrljonów knl fosfory za lących, które pozwalają na

śledzenie biegu pocisków i na poprawą strzałów nocnych 
kulomiotów przeciw samolotowych. Transport był prze­
znaczony dla dr. Neussama w Nadrenji.

Manifestacja ns muitizym aiia  amhasafy f r a m s N  przy Watykanie.
Komisja finansowa senatu za utrzymaniom ambasady —  Herriot przemawia! jed­

nakie za zniesieniem ambasady.
Paryż, 15. 3. (PAT.) Komisja finansowa senatu ma­

nifestowała na swem posiedzeniu środowem na rzecz 
utrzymania ambasady przy Watykanie, odrzucając w  
całości kredyty- przewidziane w  rozdziale 9 budżetu, a 
dotyczące wszystkich ambasr.d. W  dniu wczorajszym 
komisja przywróciła te kredyty ponowiła jednak swą 
manifestację na rzecz utrzymania ambasady przy Wa­
tykanie, uchwalając redukcję tych kredytów o 200 000 
franków, oraz odrzucając kredyt na utrzymane charge 
d‘affaire:s francuskiego ^rzy Watykanie.

Paryż, 15. 3. (PAT.) Herriot, przemawiając w  komi­
sji finansowej senatu zaznaczył, że zniesienie ambasady 
francuskiej przy Watykanie jest cia niego kwestją poli­
tyczną i nie pociągającą za sobą żadnego prześladowa­
nia wyznania katolickiego, którego ochronę rzaa uznaje 
za swój obowiązek. Premjer uważa łedynie za właści­
we oddzielić ds edzinę c cha od dziedzin doczesnych

zgodnie z myśią przewodnią ustawy o rozdziale kościoła 
od państwa.

Senator de Monzie wysunął sugestję, aby znaleźć 
formułę, któraby przyznawała charge dVffaires Alzacji 
i Lotaringji w  Watykanie jurysdykcję, rozciągająca się 
na całą Francję.

Premjer sprzeciwił się temu stawiajac dylemat: albo 
konkordat z utrzymaniem ambasady przy Watykanie, 
albo kościół wolny w  wolnem państwie ze zniesieniem 
ambasady. Sen. de Monzie oświadczył, że będzie gło­
sował przeciwko zniesieniu ambasady, jakkolwiek jest 
przeciwn.kiem kardynałów którzy sa sprawcami niezgo­
dy. Herriot zaznaczył nakoniec że doszedł do granic 
koncesji i pozostanie wierny swej doktrynie. Jeżeli inni 
chcą utrzymać ambasadę — to dobrze, premjer togo nie 
uczyni.
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S e jm ik  p o m o rs k i o d w o ła n y .
Toruń- 14, 3 . (pAT), Zapowiedziany na dzień 25 bm. pomorsk? sejmik został odwołany,

Daokcla konkordatu.
i.

G r u d z i ą d z .  IG marca. }
,3 óg  rozdzielił rządy .iad rodem ludzkim pomiędzy 

'dwie władze duchowną i świecką; pierwszą przełożo­
na nad sprawami boskienu drugą nad ludzkiemi. Każda 
z nich jest w swoim obrębie najwyższą; każda tna pe­
wne swoje granice, a to istotą rzeczy i wlaściwemi ka­
żdej przyczynami zakreślone;... między obydwiema wla- 
dzamy musi zachodzić związek wzajemny, który słusz­
nie porównać można do połączenia, jakie jednoczy w  
człowieku duszę z ciałem1.

Oto słnwa Encykliki Tm mortaie Dei. Papieża Le­
ona XIII. charakteryzujące pogląd Kościoła katolickiego 
na stosunek 5ego do państwa.

Pogląd ten, podzielany w  Mękach średnich nietyiko 
przez władzę duchowną, ale i świecką, wytworzy! dą- 
iriuść ku liarmon'jnej współpracy Kościoła z państwem. 
Pierwszy uświęcał władzę państwową i udzielał jej po­
mocy, ta ostatnia zaś obowiązana była między innemi 
do dbania o zbawienie swych poddanych i pomagania 
w  tym kierunki. Kościołowi.

Bieg wypadków politycznych niejednokrotnie jakby 
zaprzeczał omawianej naradzie. Już w  średniowieczu 
widzimy dł»gie i zacięte walki pomiędzy władzą świec­
ką a koćc elną Nie naruszało to jednak wsjomnianęgo 
poglądu na stosunek Pościoła do państwa, poglądu uzna­
nego tak przez jedną jak i druga stronę walczącą.

Ztrrana w  zapatrywaniach nastąpiła dopiero pod 
wpływem teorji prawnych, powstałych na gruncie hu­
manizmu i reformacji, teorji kultywowanych i wciela­
nych następnie w życie przez absolutyzm. Powstaje 
przeświadczeni o wszechwładzy państwowej. Państwo 
nie uznaje już Kościoła jako społeczności równorzędnej, 
sobie jedynie przyznając prawo normowania zewnętrz­
nych stosunków ludzk;ch.

W  ten sposób wobec Kościoła państwo występuje w 
roi! wlerzchnika

Jako na jaskrawą ilustrację podobnych zasad i dążeń 
wskazać można na p- czynania Józefa TT. który nietyiko 
kasował k'asztory, zabierał majątki kościelne, oo jeszcze 
w części można było tłumaczyć interesami państwa, ale 
wydawał nawet rozporządzenia zabraniające istniema 
w  kościołach wi»cej t t ż  3 ołtarzy, obioru w dwóch dje- 
cezinch jednego i tego samego śwletego za oatrona itd.

Podobne wkraczanie władzy świeckiej w dziedzinę 
czysto kościelna, koniec końców doprowadzało do tarć

Sejmowa Komisja Oświatowa przyjęła na dalszych 
pos edzeniach w  ubiegłych tygodniach z ustawy o sto­
sunkach służbowych nauczycieli: rozdział VI. o pra­
wach (§§ 38- 55), rozdział VII. o zmianach v. stosunku 
służbowym 56—66) oraz rozdział VIII. o rozwiąza­
niu stosunku służbowego (§§ 67—73).

Przedtem zatarwiono odsyłaną dwukrotnie do pod- 
komisj: sprawę wychowawczo religijnych zajęć nauczy­
ciela w niedzielę i święta. Glosami lewicy i Piasta od­
rzucono wniosek posła dra Mendrysa (Chrzęść. Dem ), 
nakładający na nauczycieli obow!ązek uczęszczania z 
mfodz:eżą na nabożeństwa szkolne i urządzania z ro­
dzicami informacyjnych konferencji, jeżeli urządzanie 
Ich w dr., powszednie jest niemożliwe wskutek zajęć lud­
ności Godziwa ta sprawa o oibrzymiem wychowaw- 
czem znaczeniu, a odzwierciedlająca doskonale zamiary 
po sklej low.cy w stosunku do religijnego wychowania 
młodzieży, n:e jest jeszcze straoona, gdyż poseł dr. Men- 
drys zgłosił ją jako wniosek mniejszości i należy się 
spodziewać, że gdyby nawę* nie uzyskała większości 
w  trzcciem czytaniu na Komisji Oświatowej, to broniona 
przez wn:oskodawcę będzie prawdopodobnie przyjęta 
przez plenum Sejmu.

Rozdział VI. o prawach przyjęto na ogół w  brzmie­
niu rządowem. Dłuższą dyskusję wywołała snrawa ty­
mi u profesora dla nauczycieli szkół średnich, czego pro­
jekt rządowy, ulegający hasłom źle pojętej demokratycz­
nej równości, nie wp.owadził do projektu, piouonując i 
dla lauczycieli szkół średnich tytuł nauczyciela. Ponie­
waż tytuł profesora jest już prawem nabytem przez na- 
uczj cielstwo szkół średnich we wszystkich dzielnicach 
Polski 1 domaga się go T. N. S. W., przeto dr. Mendrys 
postawił wn:osek, aby tytuł ten był przywiązany nie do 
typu szkoły, ale do Wyższych studjów ł aby był nada­
wany każdemu nauczycielowi bez względu na tyn szko­
ły, w której pracuje, o ile tylko ma uniwersyteckie stu- 
dja. zakończone przepisanemi egzaminami, To samo to­
czyło się tytułu dyrektora. Wniosek ten jednak upadł 
głosami lewicy i Piasta, bo oni dążą wogók do obniżenia 
wyższego poziomu umysłowego we wszystkich dziedzi­
nach i wszystkimi środkami, jeżeli przypomnimy tylko 
np. walkę „Wyzwoleń a“ z u’gami wojsko ,,remi dla ab­
solwentów szkół średn:ch, albo wnioski na Komisji Bud­
żetowej. iż Polsce, która łest jak wKdomo krajem rol­
niczym, nie potrzeba średnich szkól rolniczych, bo w y­
starczą szkoły ludowe i kursa rmowe.

Z praw tedy obok wynagrodzenia, naieży się na­
uczycielowi należyta opieka lekarska i środki lecznicze, 
pomoc w kształceniu dzieci, zaopatrzenie emerytalne je 
mu i rodzinie, zwrot kosztów przeniesienia, i zapomogi 
na leczenie jego i rodziny, na pogrzeb rodziców żony i 
dzieci, z powodu klęsk elementarnych i nieszczęśliwych 
wypadków, oraz na wniosek oosła Mendn/są innych 
•zczególnych za*luguiacvcb na uwzględnienie wypad-

i walk, w których państwa traciło wiele sił i energj", | 
otrzymując w zamian bardzo problematyczne korzyści. !

1 oto w ciągu wieku XIX coraz silniej zaczynają prze­
jawiać się tendencje do unikania walk religijnych.

W  tym cem państwo albo przeprowadzało rozdział 
Kościoła od państwu i uznając się za niekompetentne w 
sprawcach czysto religjn?, di, w  teorji przynajmn:ej po­
zostawiało w życiu wewnętrznem swobodę kościołowi, 
albo też zawierało układy ze Stolicą Apostolską, ustala­
jąc w  ten sposób zasady, normujące stosunki państwo­
wo kościelne.

Pierwszym takim układem w wieku XIX była kon­
wencja zawarta pomiędzy Napoleonem I i Piusem VII. 
Po niej idzie szereg innych. Liczba ich sięga 70, z któ­
rych 20 przypada na pontyfikat Leo la XIII.

Konkordaty początków wieku XIX- jakkolwiek były 
umowami, posiadały jednak artykuły, których treść nie 
odpowiadała w zupełności istocie i zadaniom Kościoła.. 
Al tykuły te były poniekąd wymuszeniami, przyczem 
władza kościelna godz’ła się na nie, chcąc uniknąć wiel­
kiego zla.

Nie możemy zapominać, że po tezolucji francuskiej 
Kościół katolicki, ograbiony z dóbr materialnych, pozba­
wiony wpływu politycznego, uważany za ostoję wstecz- 
nictwa, przechodził ciężki kryzys wewnętrzny. I dlate­
go też wymuszenia, o których mowa, były możliwe. Sta­
wały się one jednak coraz trudniejsze, gdy ku końcowi 
wieku XiX kler katolicki podnosił się pod wzg'edem in­
telektualnym i moralnym, gdy organ'zacja Kościoła, 
ograniczając się coraz bardziej do zadań czysto reł;gij- 
nych, rosła i krzepła, gdy Stolica Aposto'ska zdobywa­
ła ooraz większe wpływy społeczne i polityczne.

Papiestwo starało sie* potęga, z którem faktycznie 
liczyć się musiały nawet tc państwa, które teoretycznie 
nie uznawały iego istnienia w  swem prawie publicz­
nym.

Tern w dużej mierze tłumaczy się fakt. że konkot da­
ty, zawierane w  ostatnich dziesiątkach lat odznaczają sie 
zę strony państwa, chęcią uszanowania istoty i zadań 
Kościoła, nie wkraczania w jego życie wewnętrzne, zo­
stawienia mu wolności jakiej w  prasie swej potrzebuje.

Takim jest i konkoraat polski i o nim obecnie pomó­
wić należy.

kach“ . Uposażenie może ulegać zajędu adirrlnistracyj- 
lemu sądowemu na długi i alimenta najwyżej do %  na­
leżnej do wypłaty sumy. Nauczyciele mają prawo wy­
dalenia się w czasie ferji z miejsca stałego urzędowania, 
kierownicy i dyrektorzy zaś mogą uzyskać urlopy z tern. 
że urlop w v akacje musi się kończyć na 5 dni przed po­
czątkiem roku szkolnego. Urlop może być oczywiście 
przez władze dla ważnych względów sł.użbouych przer­
wany, przyczem jeśli to byl urlop wypoczynkowy, służy 
nauczycielowi prawo ctc urlopu uzupelmającego w ciągu 
roku. Poza ferjami nauczyciel może otrzymać urlop 
płatny lub bezpłatny dla pocałowania zdrowia, dla dal­
szego kształcenia s:ę zawodowego, dla celów nauko­
wych 1 oświatowych, dla za!atwiania ważnych sp~aw 
osobistych. wreszcie dla pełnienia obowiązków w  szko­
łach prywatnych z prawami szkół państwowych, co ma 
szczególne znaczenie dla rozwoju szko'nictwa prywat­
nego, które cierpi na brak sił fachowych.

Głosami lewicy i Piasta wstawiono również mc żność 
uzyskania urlopu dla spełniania funkcji w instytucjach, 
związanych z nauczycielstwem np. w sanatoriach na 
uczycielskich rtd.

Ponieważ urlopy takie mogą być dawane na partyj­
ną agitację i o to też niezawodnie szło lewicy, przeto inu- 
si byc czujne społeczeństwo, aby nie działy się tu nad­
użycia ze strony rządów lewicowych.

Na poratowanie zarowia może nauczyciel otrzymać 
urlop płatny na rok, ą bezpłatny ra dw'a, przyczem te 
ostatnie nie liczą się do czasu służby czynnej. Dla spraw 
osob stych, majątkowych i rodzinnych urłop może trwać 
2 miesiące, bezpłatny zaś dwa lata również nie wlicza­
ne ck> czasu służby czynnej Przy obkczaniu czasu trwa­
nia urlopu, liczą się jako przerwy tylko te okresy odby­
wana czynnej służby, które wynoszą przynajmniej po­
łowę czasu, spędzonego bezpośrednio przedtem na urlo­
pie. O ile służba trwa krócej, nie stanowi ona przerwy, 
a poszczególne okresy urlopy liczą się razem. Nauczy­
ciel stały wciągu pierwszych 20-tu lat swei służby czyn­
nej ma piiawo do jednego, conajmniej 6-cio mies!ęcznego 
urlopu płatnego d!a dalszego kształcenia się zawodowe­
go, co oczywiście obeeme z powodu sanacji skarbu nie 
będzie w  praktyce szeroko sto.sov.ane, ale jest potrzebne 
dla pogłębienia pedag/gtoznej wiedzy w Polsce. Prze­
kroczenie urlopu będzie karane. Artykuł 54 mówi o ur 
lopie w razie wyboru nauczycie'a do ciąta ustawodaw­
czego [ o tern, że nauczyciela nie można pociągnąć do 
odpowiedzialności służbowej za jego dz?a>alność w cha­
rakterze członka c?ała ustawodawczego. Przyjęto przy- 
tem wprawkę, że nauczyciel po wygaśnięci** mandatu 
poselskiego wraca na poprzednie stanowisko. Wreszcie 
? 55 zapewnia nauczycielom przy pełmenłu obowiązków 
służbowych prawo do ochrony, przyznane ustawami 
karnemi urzędnikom służbowym.

frojekt ustawy o popieraniu 
budowy domów miesa&atutycb 

w m iasim .
Rząd opracował projekt ustawy o popieraniu jgii.do- 

wy Uontów mieszka.nycli w miastach. Powyższy pro- 
jest wiaściwie tylko uzupełnieniem i rozwinięciem 
ustawy z dn. 26 września 1922 r. o lozbudowie miast. 
W najbliższej przyszłości utworzy się specjalny fundusz 
budowiany, który powstanie z wpływów rodatku od lo­
kali i nftc&tku od placów budowlanych, wreszcie ze 
spłaty pożyczek udzielanych z funduszów Skarbu Pań­
stwa na cele budowy mieszkań.

Ustawa dotycząca nowo wynoszonych budowli prze­
widuje następujące ulgi:

a) zwolnienie dochodów' oo obciążenia podatkiem 
doclłodowym od chwili ukończenia budowy do końca 
dziesiątego roku podatkowego po jej uKuńczeniu;

b) prawo potrącania kosztów budowy z ogólnego do­
chodu, podlegającego podatkowi docuod.iwemu, tym 
którzy w okresie 192b do 1930 wybudują domy mieszkal­
ne (z wyłączeniem jednak pożyczek przewidzianych w 
niniejszej ustawie); potrącenia te mogą być uskutecznio­
ne, zależnie od życzenia płatnika, jednorazowo lub naj­
dłużej w ciągu pięciu lat, poczynając od roku następne­
go po ukończeniu budowy,

c) zwolnienie od opłat stemplowych: obligacyj budo­
wanych oraz innych dokumentów, tyczących się otrzy­
mania zabezpieczenia lub wykreślenia pożyczek . budo­
wlanych;

d) zwolnienie od oprat stempbwych i samorządo­
wych umów, na mocy których Państwo lup gmina od­
stępuje grunty na cele budowy- domów mieszkalnych. 
Zwalniane będą od podatku na rzecz gmin miejskich pod­
stawowe materjały budowlanne: drzewo budulcowe ce­
gła, dachówka, wapno, cement, żwir i piasek.

Rada Ministrów zostaje upoważniona:
. a) do bezpłatnego odstępowania gminorn nrejskim 

gruntów, zbędnych dla potrzeb państwowych a niezbęd­
nych na ogólne potrzeby miasta;

b) do odstępowania zrzeszeniom budowlanym, oso­
bom fizycznym, i prawnym i gminom micjsk.m zbędnych 
dia potrzeb państwowych gruntów na cele budowy do­
mów mieszkalnych, drogą sprzedaży, oddania w  wieczy­
stą albo czasową dzierżawę lub na pods-awte mawa za­
budowy na warunkach ulgowych. Gminy miejskie otrzy­
mają zezwolenie na odstępowanie należących do nich 
gruntów na cele budowy domów- mieszkalnych.

W gminach miejskich mają być utworzone komitety 
budowlane złożone z 4 do 12 członków, wybranych 
przez Radę miejską, z liczby os'>b posiadaiacych odpo­
wiednie wiadomości fachowe, z prezydenta (burmistrza) 
lub jego zastępcy, jako przewodniczącego i z jodrwgO 
lub więcej przedstawicie? Rządu.

Zadaniem Komitetów budowlanych będzie: a) inicjo­
wanie i przeprowadzanie akcji budowy domów mieszkal­
nych przez grriTię miejska; b) obn.*yś'anie i realizowanie 
środków, mających na ceiu ułatwienie osobom prywat­
nym, zrzeszeniom 1 instytucjom budowy domów miesz­
kalnych; c) ophijowanie co do po-trzeby i rozmiarów 
akcji budowlanej, podejmowanej.przez osoby prywatne 
i zrzeszeira budowlane; d) udzielanie właścicielom do­
mów zmszczonych lub zapuszczonych pożyczek na ich 
remont z sum, przyznanych gminom miejskim zadnie 
z art. 2 niniejszej ustawy, jakoteż przeprowadzenie przy­
musowego remontu na koszt właśc:c!eli w granicach, za- 
pewrrających gminie zwrot wyłożonych kosztowy

Pożyczki udzielone z funduszów państwowych na 
cele budowlano-mieszkaniowe. będą zamienione na no­
życzki długoterminowe, z zastosowaniem do nich posta­
nowień nTiWszH usrawy.

—  W  S P R A W IF  ŻF(5LU «1 *f A POTAŻOW EJ 
TCZEW  - WT ŁOUJ^CIE -  O fl¥ W A . Dopadn­
iemy się, że w Ministerstwie Robót Publicznych tor^ą 
ft.ę obetnie obrady w spraw.e projektu żeglugi kabota­
żowej na linji Tczew-Wistouiście— Gdynia, z pominię­
ciem Nowego Portu .Neufahrwassert. Zrealizowanie tego 
projektu iest ściśle zależne od azyskanla kredytów w wy­
sokości 1,500 Ourt zł. Suma ta roa być utyta na wybu­
dowanie magazynów i rozszerzenie portu Wiślanego 
w Tczewie Z surm tej mnją być również nok. yt. koszta 
zwiazane zpog'ębieniem Wmlj na przeesrzeni Tczew-^ sło* 
ujście do głębokości 2 mtr. oraz na zakupienie odno- 
wiedniej ilości statków przewozowych i holown ków. 
Zrealizowaniem tego projektu zajmuje się minister Stecz­
kowski.

—  M iędzynarodowy kongrea robotn ików  pr*o- 
m y iłow o -ip o iyw a ych  odbędzie i ie  w Stuttga«d>ie«
Jak rię dowiadtremy. zarząd główny powziął uchwałę 
wydelegowania dwóch przed sta w i cieli awoich na U l  
międzynarodowy kongres związków nawodowyct 
robotników przemysłu spożywczego, majacy aię od­
być 30 b. m. w Stnttgardzie. Jak słychaó, zarzad 
główny ma wydelegować jako przed sta wici ełi twoich 
p. Ulmana ze Związku spożywców oraz sekretarza 
łódzkiego okręgowego zarządu związku.

— O  zarządzeniach dotyczącycb parcelacji ob­
szarów leśnych Jak nas informują, Min Roln ctwa 
i Dóbr Państwowych, uwzględmajac uchwały odbytej 
przed kilkoma tygodniami soecialnei Konferenci’ , 
przystąpiło do opracowania zarządzeń dia nrzędów 
ochrony lasów. Zarządzenia te matą na względzie 
unormowanie procedury, umożliwiające parcelacją 
obs?atów lrśnych Jak wiadomo, wymienione ob« 
s/ary leśne mają oyó użyte orzT orze di o w adzanitl 
reformy rolnej.

Tadeusz Błażejewłcz, poseł na Se.iru.

Ustawa o stosunkach stożkowych nanczyoisli
w Sejmowej Komisji Oświatowej-

i i i .
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głnszne żądania pocztowców.
G r u d z i ą d z ,  16 nmrca.

Wczoraj o godzinie 2 po d o ! odbyto się w  sali Hc*e- 
!u Warszawskiego zgromadzenie miejscowego kola Zw. 
Pracowników Poczty, Telegrafu i Telefonu Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

Zgromadzenie to zwołane zos tało dla omówienia tra- 
E ĉzn :go położenia tej kategorii urzędników państwo­
wych oraz przedsięwzięcia środków kategorycznego do­
magania się zmiany w  ouecnym stanie.

Koło miejscowe przyszło do przekonania, że zarząd 
główny Stowarzyszenia nie pracuje odpowiednio, przez 
co tak ważna sprawa, jak uchwalenie pragmatyki oso­
bnej dla pocztowców stale od kilku lat jest odwlekana.

Po za pretensjami do zarządu głównego — w  co nie 
będziemy wchodzić —  postulaty pocztowców tak się 
przedstawiają: Urzędnicy pocztowi, przyspórzający rzą­
dowi swoją praca największe dochody, sa upośledzeń' w 
poborach i w  wielu innych sprawach, przeto muszą do­
magać się jaknajkategoryczniej trzech rzeczy -  uchwa­
lenia pragmatyki, ustalenia i zrównania z innemi katego­
riami urzędniczemi poborów, po trzecie ustalenia stopni 
służbowych i rang.

Dookoła tych zagadrueń obracały sie obrady.
Zgromadzeniu pn zewodniczył z wielka umiejętnością 

i taktem prezes miejscowego koła p. Noetsch. W  dys­
kusji nad wyczerpującym referatem p. Kłysa brali udział 
pp. członkowie zarządu głównego Tykwiński i Petecki, 
dalej p. Madeja, Gromek prezes okręgowy, Kłyś, Noctzel. 
Deja, pos. Reder.

W  końcu uchwalono rezolucję streszczająca wyżej 
wymienione postulaty pocztowców i polecono je wysła~ 
do zarządu głównego.

Cały przebieg zebrania miał charakter bardzo pows 
żny, z wyjątkiem kilku wycieczek politycznych, :tórych 
na przyszłość związek pocztowców, jako apolityczny 
i chcący zyskać poparcie wszystkich partyj iowinien 
stanowczo unikać!

PIERW SI POCZTOW CY W* GRUDZIĄDZU PRO­
TESTUJĄ PRZECIW PLANOM NIEMIECKIM.

W  wolnych glosach postawił p Madeja prciekt rezo­
lucji, protestującej przeciw zakusom niemieckim, którą 
jednogłośnie uchwalono:

Pracown cy Poczt. Teł. i Teł. Rzplitej zgroma­
dzeń, w  Grudzi: dzu dnia 15 bm. protestują jaknaj- 
energiczniej p-zecłw zakusom niemieckim, dążą­
cym do revdzji Traktatu Wersalskiego, a to kosz­
tem uszczuplenia prastarych dzielnic Piastów i Ja­
giellonów a tym samym do pokonania nas ekono­
micznie przez oderwanie Śląska i Pomorza, a zwła­
szcza my mieszkańcy Pomorza nie pozwolimy, by 
nami frymarczono i niedopuścłmy, by na żywym 
ciele n-tronu dokonano nowego gwałtu. Jesteśmy 
przygotowani, o ile zajdzie potrzeba, krwią własna 
i życiem zadokumentować przed światem, że tego 
co nam najdroższe, nigdy sobie wydrzeć nie damy. 

Tak nam pomóż Bóg!

Wiec socjalistyczny w Grudziądzm.
Wczorajszej niedzieli przy zapełnionej po brzegi saJi Ba­

zaru uczestnik-mi, wśród których zauważyłem przeogromna 
Ic-śc twarzy dotychczas nuue. widz anych na wiecach poli­

tycznych w Grudziądzu, — odoyli mieisoowi socjaliści prze­
gląd swych sił który każdemu znającemu Mę na prący or­
ganizacyjnej stronnictw politycznych, nasuwać musiał wiele 
spostrzeżeń, nakazujących zastąpienie dzisiejszego aż nadito 
znikomego uzewnętrzniana ze strony osób mniej lgnących do 
uznawania nauki Marxa, Saint-Simona. lassala i tylu innych 
socjalistów, — potrzeba żywszej pracy pol’tycznej, żywszej 
ruchliwości i aktywności w  życiu pc-li-ycznem.

Te razy piszę o socia'istach i wskazuję na istotnie bez­
przykładne lekceważenie sobie konieczności zdwojenia z na­
szej strony ruchliwości organizacyjnej w  naszych ugrupowa­
niach politycznych, — zawsze odnoszę wrażenie, jakobyśmy 
naprawdę do tego stopnia przejęli się proroctwem krakow­
skiego profesora p. Dyboskiego, piszącego, że świat idzie na 
lewo, Iż pogodziwszy się z losem spokojnie czekamy na zisz­
czenie się przepowiedni wielkich bardów socjalizmu, zada- 
walniając się co najwyżej dorywczą pogawędką w gronie 30 
czy 40 osób, lub kaptowaniem jakiejś lokalnej wielkości po 
której spodziewamy się, że już o setki głów zwiększy s'ę 
łtezba naszych wyznawców. To co piszę, absolutnie nie na­
leży brać strych ulec trwożnego bębnienia na trwogę, bębnie­
nia na alarm, gdyż właściwie wykazałbym całkowite sżtu- 
bactwo orientacyjne, w dodatku uszczypliwie lekceważące 
choćby i tę drobną prace organizacyjną stronnictw zacho­
wawczych, wsząkie nie odmaw'ajac tej pracy pewnych re­
zultatów' — głośno dodam, że w stosunku do ruchliwości up. 
socialistów, jesteśmy za wygodni, za leniwi, za obojętni, a 
podtrzymując ten stan rzeczy, dziwić się nie możemy że 
na takim wiecu socjalistycznym spotykamy wnet tysiąca osób 
słuchających przy niedzieli socjalistycznych nauczycieli.

7f a m  pąrtie i sposoby wiecowania; bywało, że Grudziądz 
przepędzał Kwapjńskiego i Dobrowolskiego, prowadzono wo­
jowniczą wymianę zdań kończących się bijatyką i łamaniem 
sprzętów, później atou opanowano krewkość, a już wiec wczo­
rajszy przekonuje, że ludzie wyzbyli się awanturności. że 
łakną usłyszenia posłów, aczkolwiek daleko jeszcze do tego 
by krytycznie w ypowiadali swe zdania. Właściwie rdzennych 
socjalistów w Grudziądzu nic mamy, są tylko ludzie Sprytnie 
kierowani przez socjalistę p. Mozura i kilku jego pomoemków, 
a ponieważ nie przebierają w sposobach nauczania tych ludzi 
na modłę socjalistyczną — przeto z braku Inr.ej opieki, sta­
nęli przy związkach klasowych.

Na wczorajszym wierni .referował P- Pose} NisJci, naj­
mniej swą tuszą wyglądający na proletariusza, i mówir o po 
trzebże orientowania się w programach innych stronnictw, o 
zamachu reakcji na d-cio przymiotnikowe prawo głosowania 
do grrrn i to w chwili, gdy Niemcy grożą odwetem, o burżu- 
a,,ymych zakusach zniesienia 8 godz. dnia pracy, o bezrobot­

nych i zapomogach na bezi 'bodę, o znaczeniu międzynaro­
dówki jak też polityce międzynarodowej. Ciekawi słuchacze 
nie mogli się doczekać tych gromów jakich spodziewali się 
usłyszeć z ust czerwonego posła, to też słabo oklaskiwano 
treść, bardzo ostrożnie wygłoszonego referatu.

Podczas zapisywania ochotnków dyskusyjnych, przypo­
mniał sobie p- poseł o imieninach byłego Naczelnika Pań­
stwa Józefa Piłsudskiego, któremu w.myśl zapewnieniu posła 
N:skiego, cała Polska składa hołd i uznanie, więc okrzykiem 
„niech żyje" dodano uczestnikom animuszu, zażyto tabakę, 
zapalono fajkę i papierosy, by wysłuchać następnych trzech 
mówców dyskusyjnych 1 to PP Józefowicza, Gołębiewskiego 
i Mazura. Pie.wszy postawił kilka pytań, drugi natomiast 
komunista dość mętnie zdradzał swe poglądy. W  myśl te­
go par.a, który porównywał straty Polsikj w czas'e wojny z 
bolszewikami, ze stratą w ludziach podczas takiej jednej do­
brej eksplozji w kopalni, — istnien:e Polski zależy od sąsia­
dów 1 to przedewsaystkiem Rosji i Niemiec i radzi, by Pol­
ska uczciwie postępowała z sąsiadami, w przeciwnym razie, 
zanim my legniem w grobie — Polski już nie będzie. Nie 
podobaj mu się konkordat, wobec czego minister spraw zagr. 
p. Skrzyń: ki odmaw'a spiytu politycznego* Traktat wersalski 
prędzej czy później bęazie zrewidowany; zmarły Ebert zdra­
dził w  Niemczech masy robotnicze, czem za żyda i po śmierci 
pepad? w niełaskę p. Gołębiewskiego, który jedną parą ust — 
Eberta. Scheidemana, Noskego i rrwrdercę Haamianna usta­
wił wc jednym rzędzie. Grabsk- d >konaf wielkiego dzieła, 
lecz spotęgował liczbę bezrobotnych, których naliczył do 
400 000 gfów i ci dopiero przy obecnych zakusach Niemców na 
granicę Polski, będą mieli coś do powiedzenia, ponienważ w 
Polsce za wiele pracujemy, urzeto posłuchać wypadnie p Go­
łębiewskiego, który' jest za 7-mlo godzinnym dniu pracy, tem- 
bardziej, że drogą ewolucji socjalistyczn g  nic nie zdobimy, 
dopók ewołneję nie zastąpimy rewolucją.

Stwierdzenie, że Polska popadła w  niewcię papieża, — za­
kończy} wiele jeszcze pożytecznego obiecują, y  syn ludu wiel­
ce ciekawe, budujące i pouczające zdania.

Ostatni mówca p. Mozur bardzo dowcipnie poprawia? 
-wego towarzysza, nie szczędząc mu familijnych napomnień 
i pcuczań. Wiele, bardzo wiele dostało się później prasie 
prawicowej a jeszcze więcej biednemu arcybiskupowi ks. Cie­
plakowi za to. że z powrotem do Polsk-' nie nrafowa! Orła 
polskiego, lecz po przyjeździe do faszystowskiego Rzymu, gdy 
go witano sztandarami faszystów, broczmych' krwią i czasz­
kami trapów, — tam zcałowąf widomy znak mścwcgo ter­
roru.

Przemówił jeszcze pose} Niski, za krzyczano niech żyje 
P P. zaśr!cwano zwrotkę CzeryT.nnęp Sztandaru i jeszcze 
raz wykrzyknięto niech żyje P. P. S., kończąc o godzinie 
fi-tej wieczorem.

Grudziądz ozyska wressuie połączenie z Rudnikiem.
Już oddawna projektowano, aby poleczyć ś*odkami naj 

łatwiejszej komunJkac5! Grudziądz z pięknem wycieczkowem 
miejscem, jakim iest Rudnik.

Dotychczas chcąc spędzić idlka goden w uroczym zakątku 
trzeba było odbyć mozolną pieszą wędrówkę siedmroluiome- 
trową. Aby temu zaradzić postanowiła dyrekcja tramwajów 
stworzyć taką komunikację, któraby przy wielk'ej taniości 
zapewniała miłą i w j godną lokomocję

O wybudowaniu linii tramwajowej nie myślano na razie,

Wiadomość: bieżące.
*

KA.LENDAR7 Wtorek 17 marca Gertrndr wd.
Wschód słońca 6 13 zachód 6 5 
Wschód księżyca 1 14 zachód f> 56
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Blbljoteka I Czytelnia T. C. L  *  Grudziądzu jest o-
twarta:

W  Muzeum (ul. Lipowa nr 28 I ptr.) codz.ennie — z w y - 
jąt em niedziel 1 świąt — od godz. 5—7 Dla dzieci w śiody 
1 soboty od godz. 4--S

Na Chefmlńsklem przedmieściu w  kancelarii parafialnej 
(ul. Bydgoska nr. 10) w poniedziałki 1 czwartki od 4-5.

gdyż ta potrwałaby za długo i pochłonęłaby bardzo dużo 
pieniędzy. Wynaleziono prostszy środek.

Oto już tego lata kursować będą pomiędzy Grudziądzem 
a Rudnikiem dwa autobusy, którs za opłatą 50 groszy prze­
wiozą pbliczność naprzjkład z końca ul. Lipowaj aż do Ru­
dnika.

Han bardzo dobry życzyć sobie należałoby tylko, aby 
go jaknajprędzei zi eal;zowano.

W Małym Tarpnle w niedzielę i święta no nabożeńsłwie.
— Muzeom (ul. Lipowa nr. 28) Jest otwarte w środy I 

soboty od godz- 12—2, w niedziele i święta od todz 11—2.

—** , Z Teatru Miejskiego. Wszystkie trzy przedsta­
wień a wczorajsze nie zawiodły kasę teatru naszęgo. Rojno 
było na przedstawieniu dziećięcem gdzie milusińscy nasi śle­
dzili z uwagą bieg życia biednego Kopciuszka. P-zedsta- 
wienie popularne na którem odegrano „ORLE" ściągnęło jesz­
cze większą ilość shichaczy, k'6rzy wyrażali gorący zachwyt
i podziwiali niezwykle bogata wvstavrę i dobrą grę artystów. 
Niemu ei było widzów wieczorem na „Ba, onie cygańskim" 
bawiono się doskonale, nic szczędząc hucznych oklasków so­
listom, tancerzem, a nawet chóiOm 

i Dziś przedstawienia nie będzie Jutro po raz r-statn! w 
I tym sezorre doskonała sztuka p. t.: „SPADKOBIERCA". Aby

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
WTOREK; — „SPADKOBIERCA**. 
ŚRODA: — „BARON CYGAŃSKI**.
CZWARTEK: — „ORLĘ** (zmiana ról).
PIĄTEK: — „BARON CYGAŃSKI**.
SOBOTA: — „DJABEŁ I KACZMARKA** (premiera;.

dnać możność wszystkim ujrzenia tej niezwykłej komedjt, dy. 
reJccja teatru naznaczyła bajecznie niskie ceny: w  lożach pf 
2 zł 50 gr„ w krzesłach od 50 gr. do 2 zł„ a więc ceny niższa 
od cen w kinematografach.

W środę po raz trzeci ,3ARON CYGAŃSKI**.

—** Recenzję z „BarOnu cygańskiego'1 podamy w następ­
nym numerze. Dziś zaznaczamy tylko, że usiłowania dyrekcji 
były dobre, n itomiast poważne niedomagania wykazywała or­
kiestra, a zwłaszcza soliści. Chóry były dobrze zscraae. Stro. 
na dekoracvina pozostawiała wiele óo życzenia.

—** Z niedzieli. Niedziela wczorajsza urządziła nam at­
mosferycznego figia. Mróz był ostry nad wieczora m, zer­
wała się potężna zadymka. Śnieg pada} przez dość długi czas. 
Niejeden z poczciwych mieszkańców grodu naszego mówtł 
sobie: „Hoho, zima zaczęła się na dobre".

Zaczęła się? Zbyt pochopne twierdzenie. Bo oto dz& 
rano przywitało nas wiosenne słońce. Na nic sie zdały domo­
rosłe horoskopy — pani Aura, He że jest niewiasta, zwodził 
nas będzie tak długo, dopóki 1 ją nie zmoże potęga budzącego 
się życia

—** Niebezpieczni j wanti rnłcy. W  nocy z soboty na nie. 
d!zieie napadto trzech pod ochoconych osobni! ów na pewn gc 
sierżanta sztabowego, idącego sp ikojnie ulicą Wybickiego. Na­
padający pobili dotkjiwie sierżanta, poczem rozbnfll go. Po ­
licja wszystkeh trzech doprowadziła do I Komsarjatu. Tutaj 
wyprawiali dalej awantury, stawiając się dyżurnym policjan­
tom a jednego nawet potłukli w rękę- Po wielkich doriero 
wys-łka :h udało się poTcjamtom osadzić awanturników we 
więzieniu.

—*• Znów kradzież przez wybita szybę. W  wędlniarnl 
przy ulicy Lipowej 37 nieznany sprawca wybił szybę wczo­
rajszej nocy i skradł niewielką ilość towaru. Policja jest na 
tropie sprawcy.

—** Kronika policyjna. W  dniu wczorajszy.,i areszto 
wano 9 osób i to za kradzież, za wałęsanie sie, za awantuiy 
za przekroczenie przepisów policyjnych.

RUCH TOW ARZYSTW . 
~(rt) Zar^ad Konf. Pań MR. św. WIncentgo a Paulo

donosi, że z powodów od niego nieza1eżnych musi się 
zir *enlć godzinę rozpoczęcia rekt lekcji. W ięc nie Jafc 
pierwotnie było ogłoszone o godzinie 5-ej, tylko w  Siudę 
18 bm. o godzinie 6-ej rozpoczną się rekolekcje dla Pań 
Miłosierdzia w  kapliczce Sióstr E.żbietanek przy ul. Ry­
backiej'. z ZAR2. iD.

— (rt) Tow. Śpiewu Li*tn5a. Dzisiaj w  poniedziałek 
o godz. 7% próba na scenie w  T  'afrze Miejskim.

iRTĄD. 
Z K IN .

Kino „APOLLO". „Macłste Imperator", Główną roM 
w tym filmie kreuje słynny atleta Maciste, obok niego zaś ar 
tyści tej miary co Helena Sangro, znaną z Quo Va<fis, Lo1* 
Rotnanos, urocza i sł-odka odtwórczym, jeadnej z głównych rób 
Nadzwyczajna i przepychem wprost uszałamiająca wystaw* 
silna tieść, trzymająca Ayidzć od początku do końca w naprę­
żeniu.

❖  Kino ORZEŁ. Dziś po raz ostania „Dzwoitrik i 
Nolre Dame", olbrzymie dzieło bieżącego sezonu.

Z Pomorza.
— * *  TORUŃ. (Dom, w którym urodził Kopernik usiłuj:

nabyć żydzi). Jak donos:' „Słowo Potno, sl.ie", właściciel do- 
rru przy ulicy Kopernika 15, w którym urodz'1 sie Kopernik, za­
ofiarował tutejszemu Magistratowi celem kuona. Pertraktacjf 
magistrat rozpoczął i proponował prócz przejęcia hipotek, któ­
re przy obecnej ustawie stosunkowo bardzo małą sumę wy* 
irfjszą, cenę 2 000 złotych- 'Jednakże ze względu na to, żt 
właściciel obecny jest człowiekiem niezamożnym, jest przy­
jęcie dla niego tak niskiej ceny niemożlwe. Nawiązał on po­
dobno kontakt z mniejszością w Kongresówce, której przed­
stawiciele uoiegaią się o realność przypuszczalnie na cele 
spekulacyjne. Należałobv jedn. sobie życzy ć, aby sprawę zba­
dano i niedopuszczono do sprzedania tej pamiątki historycz­
nej w obce ręce.

(Fałszywe 50 sroszówkl). Wczo~aj rano w pccągu doja­
zdowymi z Czarnowa do Toruna przytrzymano pewną kobietę 
zamieszkała w jednej z okolicznych wiosek, Irtór? usiłowała 
zapłacić za blet fałszywemi 50 grnsrówkami. Będą to nie­
zawodnie jeszcze monety faorykowane i puszczane w obieg 
w Czarnowie. Kobietę oddano policji toruńskiej.

** GOLUF (Projekt wystawy prac ib.młnatorsklch). 
W sobotę, dnia 7 bm. od.było się tu w Domu Mlejskm?' pierw­
sze posiedzenie Komitetu Głównego dla miasta GalnHa dla n- 
rządzenia pierwszej wystawy prac uczniów rzemieślniczych 
Po zagajeniu posiedzenia przez p. burmistrza oraz treśdwem 
przemówieniu tegoż o zaaaniach -i celach wystawy, wywią­
zała się bardzo obszerna oraz rzeczowa na ten tema: dysku' \? 
w której zabierali glos pp. FMarskl, Królikowski, Mrozowski, 
NozdrzyTpows i Suchorsiri. Po bardzo wyceerpującem omó­
wieniu sprawy tej uchwalono zwo*ac na przyszłą niedzielę 
dn.a 15 bm. o godz. 7 wieczorem w tymże 'Oka!' następne o  
gólne posiedzenie, na którem wybrany zostanie kotr'tet spe- 
jainy.

— WĄBRZEŹNO- (Pożar). Dnia 10 marca wybuchł w 
Wąbrzeźnie pożar i zniszczy} śoHilerze należące dawnie: do 
p. Schónaueran. Dzięki Straży Pożarnej ogień zlokalizowano 
tak, że nie zaią? sąsiednich zabudowań i nie Siwwotkrw*1 
większego nieszczęścia.

_ * *  STAROGARD. (Działalność T  C L.) T C. L. w 
przeciągu tygodnia urządz;ło 3 odczyty z przeźroczami, z tegc 
jeden wieczorny dla żołnierzy tutejszego garnizonu. Z k raA  
znawstwa zapoznano nas z kopalniami rafty zagłębia droho 
byckiego. a z literatury przesunęły się przed oczyma zebra­
nych słuchaczy świetlane jostaci Trylogji. — Szkoda, że w ie­
czornice nie dadzą się urządzić na większej sali, aby i szersze 
warstwy nhywateli, a zwłaszcza sfery robotnicze mogły się 
orzekonać co rzeczywiście P̂ lsalta posada.
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Dalsze szczegóły morderstwa odkrytego na dworca
w Warszawie.

Śledztwo prowadzi do Grudziądza ? — Wysoka nagreda. — Na tropie zbrodni. —
Dalsze podejrzane bagaże.

Po odkryciu uczyni omem wśród tak strasznych okoliczno­
ści na dworcu wschodnim w ' Warszawie, wtadz polic. wzię­
ły się energicznie do śledztwa.

Śledztwo dotychczasowe dało już bardzo poważne wyniki.. 
Jak donoszą pisma warszawskie nld obchodzeń prowadzą do 
Grudziądza. Wiadomość pow yżsi sprawdzaliśmy w policji 
tutejszej, która jednak do tej chwili o niczem nie wie-

Dochodzenia czynione w Warszawie przedstawiają się 
następująco:

Zwfoki przesiano do gabinetu medycyny sądowej, gdzie 
prof. Grzywo-Dąbrorwski dokonał sekcji. Wyniki jej nasuwają 
przypuszczenie, iż kobieta ta zostają prawdopodobnie udu­
szona, następnie zaś obcięto jej ręce, nogi i gjowę. Ślady na 
Ciele dowodzą, iż odrąbywanie członków wykonane było przez 
osobę n'ewprawną, jakiemś nie dość ostrem narzędziem. Tyle 
ekspertyza lekarska.

Dochodzenie śledcze na razie nte dawało wyników* Prze­
słuchano szereg osób, będących w dniu 3 bm. na dworcu do- 
różkarzy, tragarzy, służbę kolejową, jednak rysopisu dokła­
dnego ustalić się nie udało.

Jedyną wskazówką może być zeznanie ekspedytora W y­
sockiego, który walizkę przyjmował 0  ile go pamięć nie za­
wodzi oddawcą walizki pył jakiś przystojny elegancko ubrany 
■człowiek, bliższych jednak szczegółów przypomnieć sobie nie 
może.

W  czasie natenerg:czniejszyoh poszukiwań policja otrzy­

mała rewelacyjne wiadomości o zaginięciu w dniu 1 marca 
niejakiej Marii Michałowskiej, zamieszkałej przy ul. Widok 11.

W  toku dochodzenia, okazało się, Iż Michałowska miała 
rzekomo wyjechać z jakimś młodzieńcem w  okolice Pińska.

Według zenbranych przez Urząd Śledczy informacji M. 
wyjechała nie w kierunku Pińska, tylko do Krakowa. Na­
tychmiast udaf się tam komisarz Bachrach.

Dochodzenia w Krakowie ustaliły następujące fakty.
Marja Michałowska przybyła do Krakowa 2 marca i za­

mieszkała w Hotelu Francuskim, skąd po dwadnowym po- 
byde wyjechała w  okobce Pińska i tam obecnie się znajduje- 
Natomiast udało się ustalić, żę 2 marca Zaginęła w Grudziądzu 
18 let. córka pewnego piekarza. (Fakt ten nie zgadza się red.). 
Ślad po niej ginie w chwili, gdy ws!adała w towarzystwie 
jakiegoś młodzieńca do pociągu odchodzącego do Warszawy7. 
Wobec tych szczegółów kom. Bachrach ma! wyjechać nocy 
wczorajszej z. Krakowa do Grudziądza, by na miejscu prowa- 
dzjić dalsze śledztwo. Wykrocie zbrodni jest niewątpliwie 
jedną z trudniejszych spraw Jakie policja warszawska miała 
w ostatnich czasach-

Modemy być jednak pewni, że jeden ze śladów dopro­
wadzi do odnalezienia sprawcy ohydnego mordu.

* V★
Jak nas informują władze wy znaczyły za wykrycie zbro­

dni 5 000 złotych, a za rozpoznanie trupa 1 000 złotych.

— m r  '■■■ m — — " n i
—•* CZERSK. (Obława na przemytników). Obławę na 

przemytników urządzono w  ub. środę przed poł. Połów był 
obfity, gdyż odebrano hn około 60 tysięcy papierosów i pe­
wną Ilość tytoniu wyrobn gdańsk'ego. Przemytników złapano 
w  Zimnych Zdrojach, pow. starogardzki. Ogółem było ich 20, 
X których 13 przytrzymano, reszta zbiegła. W  obław1 e brała 
udział tutejsza polłcfa i z Osteczny wraz z urzędnikami Izby 
Skarbowej w Poznaniu.

(Kort odarty ze skóry)* Obdartego ze skóry konia zna­
leziono w czwartek rano na drodze Czersk—Kosobudy okotło 
łąk państwowych. Właściciel dotąd nieznany. Przypuszczal­
nie wracał z Jarmarku w  Brusach który s;e tam odbył w środę 
dnia 11 bm. a szikapsko źle odżywiane padło ną drodze. WJa- 
ściofeł nie widząc Innej rady, zaraz je obdarł ze skórą7, aby 
przynajmniej coś % niego maleć. Natonrast podkowy koniuwi
pozostawił.

Załei Polski.
— * POZNAŃ. (Samochodem w (Ano wystawowe). One- 

gdaj pewien samochód dzięki nieuwadze szofera znalazł się 
w  oknie wystawowem jednego ze składów na Chwaltszew.e. 
Szofer zorientował się szybko, czem grozi takie „zboczenie 
t  drogł“  I usiłował czmychnąć, lecz niestety niedyskretny nu­
merek, lłirieszczony z tyłu samochodu, zdradził niefortunnego 
atamobfllstę.

—* KRÓLEWSKA HUTA. (Nieoczekiwany spadek)- We­
dług doniesienia notarialnego odziedziczył zawiadowca stacji 
w  Królewskiej Hucie p. Burzywoda okrągłe 8 mlljonów marek 
niemieckich w formie akcnjl kopalnianych pewnego poważne­
go przedsiębiorstwa w  Westfaljl.

—• PRZEMYŚL. (Ohydne świętokradztwo). Z Przemyśla 
donoszą o nowem oburzającym świętokradztwie w  Tarnowcu, 
śwlętokradzka ręka targnęła się na srebrną koronę z obrazu 
Matki Boskiej oraz koronę z wizerunku Chrystusa w  kościele 
parafialnym w Tarnowcu w  Małopolsce- Obie korony wysa­
dzane były drogieml kamieniami 1 koralami. Wartość skra­
dzionych wotów wynosi 3 500 złotych. Zbrodniarzy nie udało 
Się dotychczas wyśledzić. Przerażenie wzbudza coraz więk­
sza ilość świętokradztw po kościołach, co świadczy o upadku 
moralności i dobrych obyczajów.

— *  KATOWICE. (Do czego prowadzi wódka?). W  lesie 
za kopalnią ,,JuIJusza“ , znaleziono trupa powieszonego męż­
czyzny. W  kieszeniach ubrania znalerono dowody osobiste. 
Samobójca nazywał się Bolesław Jędrusik, lat 26, 1
pochodził ze Sosnowca. W  ldęszeni marynarki oprócz 
papierów znaleziono... butelkę z wćdiką.

—** LIPNO. (Śmierć w Jeziorze) We wsi Kikół pow. 
Lipno, troje osób (1 mężczyzna 1 2 kobiety) chcąc sobie skró­
cić drogę do pobliskiej wioski, przeprawiali się łódką przez 
Jezioro kikolskie; z powodu falowania jeziora łódka się prze­
wróciła, wskutek czego jadace osoby utonęły. Topielców do­
tychczas nie wydobyto.

—* KOSZELEWO. (Samobójstwo z powodu utraty posady).
Jak się dowiaduje „Kurjer Za?fębia“ , usiłowała niejaka Zofja 
Rowleńczykówna zamieszkała u kierownika Kasy Chorych w 
Kosze!ew:e popełnić samobójstwo. Powody tego kroku są na­
stępujące: Otóż R. jest obecnie w stanie odtmennym, wsku­
tek czego p- G. w m ów ij jej miejsce, którego jednak dobro­
wolnie nie chciała opuścić. Nosząc s'ę z zamiarem samobój­
czym, R. nabyła rewolwer. We wto-elc doszło do powa­
żniejszej scysji między Rowieńczykówna a p. A. G., który. 
Jak twierdzi niedoszła samobójczyni, chciaf siłą zmusić ją 
do opuszczenia mieszkania. Wydobywszy rewolwer usiło­
wała dać strzał do siebie, jednakże wskutek zepsutych ła­
dunków rewolwer odmówił posłuszeństwa. N?e cofając się 
iendnak wypiła ze stojącej butelki trochę jodyny, a następnie 
chwyciła za nóż nożyczki, któromi usiłowała się przebić. 0- 
bezwładnloua przy pomocy p. A. G. i stróża została cddatia 
w  ręce policji.

—* BARCIN- (Straszna śmłcrć). Niewyjaśniony dotąd wy­
padek zdarzył się w Krotoszynie w  pobllżn Barcina. Młócono 
tam zboże w polu. W  południc, gdy młóckę ukończono, ma­
szynista wygasił w  lokomobili ogień i 19-letniemu Józefowi 
Rzepce kazał tak długo przy tejże stać, aż ogień całkiem 
Wygaśnie. Gdy się wszyscy oddalili, chłop'ec trzęsąc się od 
zimna nakład w piec słomy, czekając, aż takowa zapłonie. Nie 
mogąc się zaś tego mcmtntu doczekać wśkzgnął się sam 
przez drzwiczki do-pieca, gdzie sie po pewne chwili spalił.

Krąży o tern także inna pogłoska, jakoby nieszczęśliwego za­
mordował zawistny mu Władysław Modrzejewski z Kroto­
szyna, który dla zatarcia śladów popełnionego morderstwa 
wrzucić miał zwłoki do pieca. Wf. M- osadzono w areszcie.

—* WARSZAWA. (Śmierć od prądu elektrycznego). Przy 
Kruczej 1 Wilczej podczas naprawienia transformatora ele­
ktrycznego, został porażony prądem monter elektrowni war­
szawskiej, Jan Siermlecniński- Siła prądu była tak wielka, źe 
Siemieciński poniósł momentalnie śmierć, a ciało jego zostało 
na wpół zwęglone.

Z sali sądowej.
Przez IT-gą Izbę Karną Sadu Okręgowego w Grudzfądzi 

skazanj zostali w  dniu 13 marca 1925 r.
Eu gen GrOnktg kupiec z Grudziądza na 500 złotych grzy­

wny, ponieważ w lutym 1924 r. żądał za 2-pokojowe miesz­
kanie bez światła i pościeli 60 milj. marek polsk-

Paweł Tankowski z Nowej wsi na 4 tygodnie więzienia.. 
Julian Błażejewski również z Nowej wsi na 3 tygodnie wię­
zienia, Paulina Różańska na 1 miesiąc więzienia z zamianą 
na grzywnę w  kwocie 90 złotych, poneważ pierwszy 1 drugi 
wspólnie w kwietniu 1923 r. ukradli Janowi Jezierskiemu z  
Nowej wsi 1 pompę żelazną i 1 dźwigar żelazny, oraz pierw­
szy sam Juliannie Lataskiej 8 kur, a Izbrechtowi w Owczar­
kach 5 kur i 4 króliki, oskarżona Różańska, że nabyła dźwi­
gar żelazny a wiedzieć powinna, że pozyskany został przez 
przestępstwo.

Z ruchu wydawnictwa.
Praktyczne Wydawnictwo na czasie. Otrzymaliśmy bar­

dzo staramre opracowane niezwykle praktyczne w codzien­
nym użytku wydawnictwo. Jest to książka p. t. Polska Tabela 
Procentowa, podręcznik, który odda wielkie ns}u®l bankom, 
rolnictwu, przemysłowi, kupiectwu, adwokatom i noatrjuszom 
a także wszelkim innym zawodom 1 osobom prywatnym. Za­
daniem Tabeli Procentowej jest ułatwienie dotychczasowych 
mozolnych i kłopotliwych obliczeń prcrcenłowych we wszel­
kich najwięcej nawet skomplikowanych wypadkach z różnych 
dziedzin życia gospodarczego.

Tabela przewiduje takie skrupulatne obliczenia, jakie za­
chodzą przy ustalaniu procentów od dyskonta weksli, procen­
tów od pożyczek lombardowych, procentów od wkładek o- 
szczednościowych, kuponów od papierów wartościowych, pro­
centów od zaległości, jak również przy kontrolowaniu obl!- 
czeń i wyciągów bankowych oraz przy wszelkich skomłr- 
nowanych obliczeniach procentowych, mających zastosowa­
nie w bankach, przemyśle, handlu, rolnictwie, dalej w  biurach 
adwokackich, notarialnych Itd. itd.

Podkreślić należy przejrzystość i praktyczność układu 
tabeli, w której łatwo zorientować się może nawet nie przy­
zwyczajony do ścisłych matematycznych wyliczeń laik.

Cechą dodatnią Tabeli jest okoliczność, że umożliwia ona 
dokonywania obliczeń bez względu na wysokość procentów 
i odległości temrnów (bo stopa procentowa przewidziana jest 
od 2 do 36 proc. w stosunku rocznym, zaś termin od 1 dnia 
do 180 to?, przy silniach od 1 zł dó 50000 zł).

Że wydawnictwo odpowiada nowoczesnym wymaganiom 
tuczniki obliczeniowej, świadczą przedłożone nam pochlebne 
opinje wybitnych i znanych szerszemu ogółowi powag finan­
sowych.

Książka ta, o objętości około 400 stron druku w trwałej 
płó'lennej bardzo gustowne] i wykwintnej oprawie opr ico- 
wana i wydana została przez pp. Marjann Turskiego, dyr. 
Banku Wielkopolskiego w Poznaniu (b. dyr. P. K. K. P., oddz. 
w Ostrowie) i Tadeusza Woiframa, urzędnika Banku Polskie­
go, oddziału w Poznaniu- Pierwsze to w  Polsce pożyteczne 
dzieło z dziedziny rachunkowości polecamy uwadze naszych 
Czytelników, nadmieniając, że otrzymać je można we wszyst­
kich księgarniach po cenie przystępnej w stosunku do kosz­
tów nakładu i wielkiej pracy, włożonej w opracowanie tabel.

Główmy skład: Księgarnia Polska W. ???????

„dii! Pll“

Rozmaitości.
ILE JEST MASONÓW NA ŚWIEC1E.

Od piędziesięclu lat wychodzi w  Lipsku t  zw. od nazwiska 
założyciela „Daiens Kalender" przeznaczony do informowa­
nia o rozwoju międzynarodowej mascmerji. To samo wydaw­
nictwo drukuje cztery inne pisma m. in. naukowo-historyczną 
„Latomję" i trzy popularne.

Kalendarz na rok 1925 podaje, żt z końcem 1924 r- liczba 
masonów wynosiła 3451112 członków, należących do 26788 
lóż. Liczba ta oznacza przyrost 1300000 członków w  ostatnich 
10 latach. Największa liczba masonów przypada na Stany Zje­
dnoczone. Wynosi ona aż 2752000 „oraci“  (przyrost 1170000 
w 10 latach). Potem Idzie Angija z 3! 2000 członków (sam Lon­
dyn ma 864 lóż), Niemcy liczą 80000 masonów, Francja 50000, 
Włochy 25000, Holandia 8167, Danja i Norwegja po 6000. Hisz- 
panja 4700, Belgja 4100, Portugalia 3000, Turcja 2600, Grecja, 
Bułgaria i Austria po 1000. Powstałe loże w Polsce, Rumunjl 
i Jugosławii nie podały liczby swych członków.

Naibliższy kongres międzynarodowy masonerii ma się 
odbyć od 25—28 września bieżącego roku w Brukseli 

Nie chciał się uczyć po niemiecku.
Młodociany hr. Henri de Casteilane, który od trzech 

lat studiował w  amerykańskim uniwersytecie Haward, 
został wydalony z uniwersytetu, gdyż odmówił brania 
lekcji niemieckiego jeżyka,

— ** 4S5 tysięcy zw ierzą t "220 tysięce rosliD
zna. nauka dzisiejsza. Uczeni odkrywają coraz nowe 
gatunki zwierząt i roślin tak, że liczby ich w  świec;© 
organicznym rosną gigantycznie. Tak np. w ubiegłych 
40 latach ustalono około 400 tysięcy rodzajów bezkrę­
gowych podczas gdy jeszcze w roku 1883 znano „tylko** 
27 tysięcy gatunków zwierząt, liość kręgowców podają 
Da 24700, czlonkonogów na 309000, mięczaków na 
21000, innych bezkręgowych na 1Ć000. Wszystkie pra­
wie rodzaje zwierząt jakie obecnie odkrywaią, należr 
do czlonkonogów, a mianowicie do grupy owadów. Tak^ 
np. znane jest do tej chwili około 178 tysiecv chra­
bąszczy, 60 tysięcy motyli, itd, itd. Prof. Woiff ogłosił 
niedawno w pewnym fr&nkfurokiem piśmie, że łączna 
ilość gatunków zwierzęcych wynosi mniej więcej 465 ty­
sięcy. Samych mrówek znam? 6,250 rodzajów, lakże 
roślin znamy coraz więcej. W 1917 r. ZDano 149,500 
gatunków wyższych roślin, istnieje nadto 50 tysięcy 
grzybów, 22 tysięcy mchów, wodorostów itp. Bądź co 
bądź nie osiągają rośliny nawet połowy ilości gatunków 
zwierząt, choćby nawet przyjąć, że dzisiejsza nauka zna 
roślin 220 tysięcy. ___________

Ze sportu.
Kraków — Toruń (5:1).

Kraków, 15. 3. (Pat). Dzisiejsze zawody p:łki nożnej tmę- 
dzy Craoiovlą a Toruńskim Klubem Sportowym zakończyły 
się porażką mistrza okręgu pomorskiego w stosunku 5:1. Acz­
kolwiek klub toruński przedstawia znakomity materiał, brak 
mu było techniki i szczęścia. Nie wykorzystaj on wielu szczę­
śliwych pozycji pod bramką Craoowji. Sędziował dobrze p 
Ziemiański.

Warszawa — Łódź (5:1)
Łódź, 15. 3. (Pat). Dzisiejsze zawody piłki nożnej pomię­

dzy warszawską Polonia a Klubem Turzystów przy wfeflrim 
udzi • publiczności zakończyły się zwycięstwom Polooji w 
stosunku 5:1. Polonia miała przez cały czas przewagę nad 
przeciwnikiem.

Spraw? spateczaa-psfsiiarcze
—  ZWIĄZEK M IAST PO LSKICH  JAKO IN S T Y T U ­

CJA PO ŚRED NICZĄCĄ M IEDZY W  LAD 7 * MI CEN- 
TRALN EM I A M AG ISTR ATAM I M IAST. Na skutek 
prośby Zarządu Związku Miast Polskich, poleciło Mini­
sterstwo spraw wewn, wszystkim wojewodom zw róci, 
uwagę magistratom miast na działalność pośredniczącą 
Zw. Miast Polskich w  małych i ważnych sprawach po­
między mngistratatmi miast a władza, centralną.

Polecono również powiatowym związkom 'komunal­
nym zalecić ewentualne korzy<riamc z pośrednictwa i 
pomocy Biura Zjazdu Samorządu Ziemskiego (W arsza­
wa, Now y Świat 21) będącego instytucja o zakresie dzia­
łania podobnym do Związku Miast Polskich.

Giełda pieniężna.
W a r s z a w a  d n ia  14 m a rc a  1925.

Dolary Stanów Zjedn...........................................  ń,17 zł,
Floreny holenderskie........................................ 207.25 „
Franki h e l g i j s k i e ......................................................  •
Franki francuskie............................................... 26.77 .
Franki szwalcarakie................................... • . .  99.09 m
Funty a n g ie lsk ie    ż*.*-* ,
Korony anatryiackie...........................................  72.93 „
Korony deski# -.................................  Ib,41 „
Liry w ło s k ie ................  21.10 m
Korony n o r w e js k i# ................................... ....
Korony dunkskl*..................................................
Korony eawedakl#...............................................

P ozn ań sk i*  Notowania Obolowe
»  d n i n  14 3 .  1925.

C en y w  z ło ty c h  lo co  P o c a a a  * »  lOO k g . 
w  ła d u n k a c h  w a g o n o n jc h

7yto lOOkg....................................................... 33 00— 34.1'C
P s z e n ic a ..................................... 39.60—42,00
Jęczmień zw yc za jn y .....................................
Jęczmień browarowy.....................................  27.00—29.00
Owies  • ............................. —29,60
Mąka żytnia .  ...........................  45,00—47,00
Mąka pszenna .  .............. 58,50— 61,50
Ospa ż y t n ia ..................................................  —20.25
Ospa pszenna  ............................................
Ziemniaki . . . .  * . • • • • • • • • • • .  ■ 4,90
Groch p o ln y ..................................................  21,00—2400
Groch V tc to r la ...............................................  30.00—34.00

DRUKARNIA POMORSKA T A  W ORUDZJADZU 
Redaktor odpowiedzialny; Józef KUlelcwakł.



"'•■■"a na ikochsniBt siostra k . p.

Eugenja Czerniak
przeżywszy 'at 19 zasnuła w  Bogn dnia 15 marea 1925 r. po 
długich a ciężk ch cerp ien ach  opatrzona św. Sakramentami

W yp io i* a d '6 'ie  a « łok na>tąpi dn a  17 marca b r. o go­
dzinie 15 ej z domu żałoby Toruńska 8 na który to obrzęd za- 
prasiaią krewnych ant;ornych i prsyjac ół pograłem  w smutku

U r a c ia ,
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dn a  18-go b. tu*, o  go ­

dzinie 7-o e| rano w kościele tarnym. |130L

M

B aczn o ść !
M san ow n e P a n ie  I P a n o w ie !  |i

Jeżeli chi ecie w ygo in e  trwale a tan e buciki no- 
s ć  Musie e i* ihic tatowe * pracowni n i .  i. h e l -  

■  I ń s k a  71  nabyć! i|
Niech kat y zechce e tem się przekonać, a 

będa e aadeefrlo >y. i 110?
Tam że zgłoaić się może c z e la d n ik  s z e a s k l .
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Spirytus
na cele lecznicze z a pozwoleniem Urzędu Akcyz 
i Monopoli Państwowych jest do nabycia 

H
A. Ruchniewlcz - Pańska nr. 23
1307 f a b r y k a  w ó d e k  i  l ik ie r ó w .

=v

S p e c j a l n a  o l e r f a  

p ł a s z c z y  d a m s k i c h

na sezon wiosenny po cenach dotąd niebywałych

Fłasiczs damskie bardzo ładnie wykonane - • - -18 zl 
Płaszcze damsk e szykewne fasony dużo przybrane - 28 zł
Płzszcze damskie kewerkit ea aawsze fastny - - - 35 zł
Płaszcze damskie snkienne brąz. leb inne kelery - - 45 zł
Płaszcze talie snkieaie na całej padszewce - - 58 zł

Kilka sit b uzet damskie!! biah woal szwaicarski 
Sukienki damskie aksoiitr.fi takie falrem urrbraae

i - • 4.50 zt |
iae - • 49.00 z( I

W  wielkim wyborze polecamy pończochy w wszystkich 
modnych kolorach, r ękawi czk i  w  modnych wzorach.

BRACIA '/M ARCZAK,
GRUDZIĄDZ 
Hynek nr. 14.

1309
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Sprzeoam
budzi) tanie:
211 tir. pszeeiey 
210ma , 
.Ili „ iieiiikdv
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li# tir. jmko
wihtorja

Oferte do Głosn Pomor­
sk sgo pod Nr. 1S08
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Pomarańcze
ałidkie.zcienką skórką p< 
leca dopóki r .pas starczy

i  9 sztuk 1 złoty
B. N i lP T K l

Kościelna 8. Telefon 888

l i t o l t !
Począw szy od niedzieli obecnej w  k a id ą  

■ l e d t i e ' ę  (U1&
d a n i a  % ś m ie t a n k ą .

W  poB eda ałek 18. b m ., o I gods. 7 w isc torem 
począ*a<.y p e t  I n w k a  w o lo w ą .  O 1'eany

E n g l .
po rą 
uda at uprasza

Ajenci poszukiwani
K at y  bez kapitału, kwahtikacji ! straty 
czasu może zarobić do 4 8  *1 <iz eonie.

Oterty adresować: „ A  Ł  a l  O  T  ** 
W arszawa Al. Jerczolimska dt. 8 , 

■Krzycka pocztowa 4^0 (1304

Kinu
f l p o l i o

Dziś

Szmaty przepr.oe ilo c*y»/c*e 
ni» maszyn k ■ p ■ je 
w nmte}s/yeh • w ięk ­

szych ilościach

Drukarnia Pomorska

t i  a s i in l a ł t  a e r s a c j j n o  s a lo n o w y  
f łm >  a a i i u i w u a )  p r o d n . e j i

» «
niezwyciężony

W  rolach g łów n ych ; uajsiln ojszy człowiek 
9'* .a ta ulub euieo publiczności

Msciste/“a”wopiękna
W  i i o  ę, o godzinie 4-tei popołudniu

Helena SangrolSaeM

Akcja pełna ścina 
lacych w żyłach 
krew zcsbezpie 

czeńsfcw i zasadzek 
rózgry wa się na R 1- 
v  er*e, w oaucirg 
zamkach pałacach 

i więzie.i ach.

P r ze p y c h  1 n io ­
by w o ła  wyatewa

Hezwkto treśt
Najlepszy tiim
ń a o l s t o ą a ! !

8  aktów .
■ieikis przeds'aw en e dla dzieci.

plomby od ||
piei w*/orz. wykonanie 

l i P I  >3 S ttc in b  9*

B A N K  L U D O W Y

b R C D Z l i U l .  a l. J 4b. K > t le k io s #  11.
Załatwia ileetnla b«nkaw% 
Pnylna le wkładki o-eeaąda.
I • 'ir e r e a to w a lc  w rd ł. ewi iwj

Z a b p n a j e  1 s p r z e d a j e
w a ln ty  s a ą ra n ie zu e . sto- 
te. s r e b rn e  i p a p ie ro w e .

U d z i e l a  p o ż y c z e k :
i i  w e k s le  r a  p o u k la d  s lo ta  

i s r e b ra  i w  ra ch n n k n  b i e t s e i r j

Dla u #1 a ostr.\ liczącej 
lat £6. dobrego wycho­
wania, leca bel malątku, 
poe.uk v ę na fe drodze 

B E Z A .  Wdo-* ec | 
a tiieck em oie w yk lucz.' 
O t.de Oł 1’on" nr. 1123

r~
K a w ia r n ia  i > V 7 i e l k o p o ( a n k a < t  R e s ta u ra c ja

urządza jn t r o  w  w to r e k , d n ia  17-go bm .

I I .  n a d z w ^ o z a f o y  k o n c e r t
ork estry W a e ln w a  K a c z m a r k a  pod ./tulem:

»W leczór słowiańskiej m u z y k i
Początek 'Kon certo o godciuie 6-te i wieczorem 

„  programu o godzinie8-m ej w iec’ erem 
W s tę p  w o l n y !  (1312) W s tę p  w o ln y !

G R U D Z IĄ D Z  
PAŃSKA 19. TEL.oSO

K a m i e n i c a
i dwup ętr- 34 ubikacje, 
oficy i a, atajma ' skład. 
Hipoteka czyaia.Szt bko 
i tan o na spr-id*#. Cena 
11000 al. K A N IE W S K I 

. Inowrocław Dworcowa7

Venzke & Duday, Grudziądz
F ibryka i hinra prcy dworcu kolejowym ----- Telefon 8*

Fabryka papy dachowej
Destylacja smoły Materjaiy budowlane

Polecamy pod przy stępnemi warutr'-:ami: [1290 A
Tekturę asfaltową 
.sfaliową tek tarę izol 
*nm|ę w ę .low a  dest. 
Asfaltowy lepu tc dest. 
j  r bum u tom cflstf |ii|

f  w. ol wy 

R B l i e m M i

Dziegieć 
Olej motorowy
Naftalina
Cement uortlandzk i 
Gips sztokatorskl 

i mnrarskt

Wapno w  kawałkach 
Trzcina do snfl ów 
Cegły oguiutrwałe 
P łyty posadzkowe gla- 

zarowan i 
Ź oby g linkow e giaz.

K O I U N I  K A T .
N s d e i l i )  c h » r » v t e r  p i s m *  
hwO], łab  Suiaiu uScwsns j 
o - o b j .  s j U o m u D i k a j ; lmitj 
roICyia iasue u rod  ł a n « > .U t r s j  
o n i i t  sd f z egó ło t *  ą  s s u l i z o  
ehs r iU tw ru .  okr«*i*nio 
wisfj. zd  i lnoeci , r r ż e ćn  
ti ie. A n a l i z ę  w y » U r n  po 
o t r z y m s o iu  n i l  O s o b i n f i i  
p rży jn ia jm  13-7. P r o t o k o ł y  
o d e z w y ,  p o d z i ę k o w a n ia  n s j *  
w y b i t n i e j s z y c h  onob s to l icy .

Wirsłiwii Ps«chs- Uiaiu1! !
S y l i s i  -S zko ln i  k . P i ę k n a  25-8

z m oiomlną . walnoóoią 
kar .hai  n ^ e h ę t n i ą i  w  ok«i- 
h c y  P l. ^ i S t s c - n i  S t u s -  
L c k i s j  Bad isyntk i^ i.  Z g l o a z  
d o  G łu *u  P o m .  pud nr . u z 6

Księgarnia
Skład papieru  
K s ię g i hand!.

BLOKI „P A R A G O N "
Drukarnia

S te m p le  x

•m «  dum handlowy. 
U [i l{ Ofeite do Otnsa 

Pomorskiego pod fOuOę.

Potznkaie się starssego- 
erergiC'nero 

urzędnika | >sp.
na m. łątek 700 n órg. 
Tyike pieiwszi.izęd .  
św adectwa będą u ■ ^glą- 
duicne. —  Kopi' świa. 
dectwa się nie zwraca.

Załos/.eaia a podaniem 
tienaii npr»!7. illk B  
A  Nagórski. D z le rz tź  a
n- “ ir e rn ip . uw Simb

TKL.EPON 12

— x I Po,acJy i

Do wynajęcia z.raz p o -  
»*6J znż>w.iiiem  kuchni 
lnt> bez Lipom 19II . |f 11 1

INSTR. MUZYCZNE 
:: i przybory ::

S w ó j  do  s w e g o  
= *  po  sw o je  =

[D ziś  po raz ostatni

D z i ś

aciate
Szanowni i anowta i Pante m -  
pujc e b n c L  k i  e l e ę a n e h i ę  
trwałe i tan ie ^  (946

l i  K O g O  .

T y l k o  n  P o d g ó r s k i e g o !
Spóoialnoae: dl agi* baty dl* pp 
o f ice rów  O o n y »  L M i i o n k a r a u c y j a * .

Usaim brsdilądś g iti Suit nr J c

P/;
’ i-fiZTOtUI MU6S

p w

jftOTREDAHf

Sprzedam > b ' ;'.—-pianino,
eJeyancki pokój sypialny, 

itożuuy i inne rzeczy
Lpoia Kr. >3 II r 1102

12 a k tow e  a* :ydr‘ e lo  1811 BB|

w Kinie .'ORZEŁ..|

Gospodarstwo
t  atainą stodołą, ogro 
dem owocowym i 4 mor­
gi dobrei roli łiirzedam 
natychmiast tylko aa go- 
tówaę. (W ielka tab . i 
ne Diieikccj. H24

Friederyk Marks
itn dn ik  p.H niezak 

pow Grudziądz

O ,.'n uczciwych rodzi­
l i  JII (ów  może g'ę igło- 

•ić do nu ug
B F . ^ T l I I K t C J A  

A. C m p l ł e k l
Ohelmińaka 28. (1314

Pos/aknę od 1.4 mł d| 
saeco czeladnika ko- 
w e lik ie go . > ł .  pr.eal. 
nud adr Jtikswski I » c m -  
b in le c . u w- Grudłłj

Do mego akladu ko­
lon aluego > delikatesów 
p azukuję od 1. IV . lub 
póżuiei, przy wolnej 
etancj > lub też e « z bran­
iu  obemai ego. d> el je­
go  l ‘ O B O C N I K A  
s iły  p «rwa«orzęduektć 
re jut pracowały w wię- 
kazych składach z le- 
p«i.em wykształceniem 
■tkolnem, s ła fa ią ce ię - 
zyk en' polskim i nie­
mieckim w siow.ie i pi- 
śm e, zechcą uadesiać 
ole ity  w  języku me 
ui eckitu a dołączeń em 
odp aamiświa iectw ipo- 
dau eto waruokó* i pen­
sji, C. B E T T K O W S K I, 
Działdowo (1I2U

3-5000 7lO‘<VCh
pożycati poszuku ę aa 
majątek 400morgowy bes 
hu otecznego ołagn : ro* 
cent podług i rody Spie- 
acoe ot do GL Pom. l t 27

poszukuje i prosi o oterty 
na 3 0 0  4 0 0  metrów

maiCiDosć Kusini 
1806 p. 4oton:en
H a ft o w a n ie  koszul 
damsk'eh oraa c  rąt>a- 
nie b el zu.-' i sukienelf 
-  oale-rych w\ kouuję 
Bracka 2, I I  ptr prawo

M
K a l e
aciste

jS Ś


